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mu Andrassemu. a teraz układa się z Turcją o 
finalny pokój, również nie pytając się Austrji, a 
stwarzając fakta dokonane, niszczące już zupeł 
nie wszelkie interesa auśtró-węgierskie.

Anglia wiedząc, iż to samo Moskwa robi z 
interesami angiclskiemi i stwarza aad Bosforem 
fakta dokonane, wysłała najpotężniejszą jaka 
dotąd kiedykolwiek istniała flotę żelazną, aby 
przemocą przeszkodzić zniszczeniu interesów an • 
gieiskich A Au3trja — w tym samym celu wy
słała — notę do mocarstw, zapraszającą na 
konferencję, w którą sama nic wierzy iż przyj 
dzie do skutku, a jeśli przyjdzie, to dopiero ze 
dwa przynajmniej miesiące, gdy już zorganizuje 
się Moskwa silnie na półwyspie Bałkańskim i u 
granic Austro-Węgier, tak iż na konferencji bez 
obawy narażenia si^ na wojnę, obstawać będzie 
mogła przy swoich zdobyczach!

W pierwszej chwili po otrzymaniu wiado
mości o prelimiaarjach pokojowych gabinet wie
deński postanowił był zarządzić mobilizację, lecz 
w kilka dni postanowienie cofnął, i zaprosił mo
carstwa u a konferencję. Co mogło skłonić do te
go cofnięcia? Zdaje się, że nacisk z Berlina

Lwów d. 15 lutego
 ̂ (W targnięcie floty angielskiej przez Dardouele. -  
Co dalm będzie?  — Możliwość walki bez wypow iedze
nia wojny.—  Równorzędne działanie Austre Węgier.
—  Tajemny traktat między Moskwą a Aastrją. —
Pólurzędowe potwierdzenie tajemnego traktatu po
między Moskwą a Turcją. —  Projekt militarnej 
opozycji Rumunów przeciw p cten ą jom  Moskwy do 
Bessarabii. —  W  Bprowie urządzania politechnik.
—  Bieżące sprawy austro-w ęgierskie. —  Anatro- 
węgierski „kardynał koronny” . —  Popłoch w pi
smach wiedeńskich.)

Najważniejszą dzisiaj wiadomością jest 
w targu ięoie  floty angielskiej przez Dardanelle do 
m orza  M a n n om . Zdaje się, że nie bez walki 
sta ć  się to musiało. Telegram bowiem Ajencji 
Hava u doimsi, że flota angielska w(darła się do 
m o r z i  Monitora. Jest to więc krok wojenny An- 

? g l i i  przeciw Turcji, która odmówiła była przy
zw o len ia  i zarazem zaprotestowała przeciw za- 
m farow i wysAuia floty angielskiej przez Darda- 
nelle Ale Turcja saina pomimo dokonanego 
gwałtu nie wypowie Angin wojny, ani też Mos
kwa nie uczyni tego za lozkazem, dauyrn Tur- 

Ncji. M osk w a obsadzi jedynie Konstantynopol i 
cz e k a ć  będzie dalszej ak cji angielskiej a Anglia 
zn ow u  zabezpieczy sobie przepływ przez Darda- 
n elle  i Bosfor, aby tam Moskwa me mogła po
zakładać torpedów. I na tak zajętych stanowi
skach  obaj przeciwnicy wyczekiwać bgdą zebra
nia się  k on feren cji.

Wysłanie floty angielskiej do morza Mar- 
mora mogło tjlko ten jedyny c»l mieć na oku 
ażeby przeszkodzić Moskwie w zamkuięciu Darda
nellów i Bosforu torpedami i jeszcze silniejszem, „.„„.„o.i.ic, av»vwi mC m suuic: A, j  ■ * >•
zaopatrzeniem brzegów tych cieśniu w działa naj-1 po za Adrjanopol, a że dążyć będzie do utwo- ‘L v„v, ivwj„ vi ‘ i i’ia^ dzie , e 5 k0 Pai;$ aa 
cięższego wagomiaru. tak że Moskwa przed kon j rżenia stosunków w Bułgarji wcale nie tak szko- cał*ł ias„  „ /^rmiJa_ u*e

Tagblatt dzisiejszy przynosi dość ciekawą 
wiadomość, rzucającą pewne światło ua tera
źniejszy stosunek Austrji do Moskwy i do Nie
miec. Wiadomość tę miała redakcja Tagblattu o 
trzymać z dyplomatycznych sfer paryskich. Oto 
jej treść: — „Dnia 12. października 1877 r. 
zawarł hi\ Andrassy tajemny traktat z ks. Gor- 
czakowem, na mocy którego pokój miał być pod
pisany w Adrjauopolu na podstawie warunków, 
nieco podobnych do tych jakie teraz stawia Mo

między Moskwą a Turcją, o którego istnieniu 
domyślać się można było dotychczas z pewnych 
dwuznacznych postanowień Porty, marny już 
przecie pólurzędową enuncjację. Wystąpiła z nią 
Pol. Corr, w korespondencji, wrzekomo z Kon
stantynopola nadesłanej Oto co w niej czytamy: 
„Dnia 10 bm. stało się rzeczą wiadomą w 
Stambule, że wespół z preliminarjami pokojowe- 
mi i zawieszeniem broni podpisany został mię
dzy Moskwą a Turcją tajemny traktat, który o- 
mawia wiele spraw ważnych, a zarazem wyklu
cza wmieszanie się do nich mocarstw gwaran
cyjnych. Oprócz wielu innych stypulacyj, orze
kających o przyszłym stosunku Porty do Mo
skwy, w traktacie owym znajdujś się paragraf, 
na mocy którego część floty tureckiej przecho
dzi w posiadanie Moskwy jako ! wynagrodzenie 
poniesionych przez nią kosztów wojennych. W 
celu obsadzenia załogą moskiewską te statki, 
które właśnie Porta ma Moskwii' odstąpić, wy
słała już Moskwa 180u majtków1 i odpowiednią 
liczbę oficerów marynarki do Ruinelii. W jednym 

i z następnych paragrafów obowiązuje się Porta 
! odstąpić ewentualnie część DoWuczy na rzec2 
Rumunii, jako też zezwolić na wkroczenie wojsk 
moskiewskich do Konstantynopola, jeżeli się te
go okaże potrzeba."

swoje, nie byli ani pod względem umiejętnym, 
ani też praktycznym w swoim zawodzie należy
cie wykształceni. Jestto nowy dowód, na jak 
nędznym stopniu stoi pedagogika i dydaktyka 
niemiecka, I to nietylko na polu tecbnicznem, 
ale na każdern bez wyjątku. Pisma niemieckie 
coraz bardziej szydzą z „głupiej buty profesor
skiej", a nietylko szydzą, ale i lamentują, wska
zując w „gospodarce profesorskiej" najstraszniej
szą plagę egipską, jaka Niemcy dotyka. To też 
nie dziw, że wiedeńscy bakałarze z wściekłością 
uderzają na uchwały kolegium profesorskiego na
szej politechniki, domagające się zniesienia szkół 
realnych. Są oni uczeni, ale też ciemni, ciemni 
jak noc przed stworzeniem świata. To też bar
dzo wątpimy, aby owe uchwały ankiety, powyżej 
wspomnianej, były praktyczne. Czy nie byłoby 
lepiej, zamiast zwoływania ankiet, pozostawić 
krajom prawo urządzania zakładów technicznych, 
konstytucją poręczone, ale przez centralistów 
gwałcone?!

Z listów nadchodzących z, Bukaresztu do
wiadujemy się, że na tajemnem posiedzeniu Izby, 
na którem postanowiono stanowczo zaprotesto
wać przeciw zamiarowi Moskwy rewindykowa
nia Bessarabii, poseł Kautiili podniósł myśl za
protestowania jedynie skutecznego, zapomocą ba 
gnetów. „Bezużytecznie i tylko w interesie Mo-

ferencją mogłaby wystąpić z faktami dokonane- 
mi, zabezpieczona będąc w razie wybuchu woj
ny z Anglią od ataków ua swe wybrzeża Czar-

(lliwych dla Austrji iak obecne Dalej że Mo-i Z(*oła Spr0Stf ć Moskwiej ale *  *>
skwa7 w pewnych ściśle o z Ł ^ ’ p u t k ^ h 1 -  GorezakóW ^  * *
iść bedzie reka w reke z Austria ■ i wreszcie i d- ^  &a“ yśli, zauim nam wojnę wypowie.

nom orskie, i nie obawiając się wi?c groźby woj - że w'W iedniu odbędzŁ się po wojnie k X e £  * t Z a S T t v T  *  * w i  ^  ^  
ny z Anglią. ' cja. Traktat ten k w a r t y  z o s t a ł  w t a -! “  ^ ^ ^ ^ e g o . s w o j e g o  sprzyune-

Lecz angielska flota, chcąc osiągnąć cel, dla j e m n i c y  przed ks. Bismarkiem. Andrassy po- j “ ie zde*
którego forsowała Dardanelle, nie może stać woływał się Da to, że ponieważ Niemcy nie in - .  ̂ u , * się zdecjd^e, w takim ra
bezczynnie pod Konstantynopolem. Musi ona teresują się sprawą wschodnią, przeto niema po- i f le b6d^ eQ*y z m% walczyh, a chociaż nas po- 
nrzeszkadzać zakładaniu torpedów lub obwaro trzeby ich wtajemuiczać. Tak stały rzeczy w ., aa 1 ®®ssaiablS zagarnie, to przecież-protest 
wywaniu brzegów cieśnin morskich Inaczej Mo- październiku. Ale kiedy odtąd wojska sułtan i W 1 z a wsze będzie u>'ał wartość, niż
‘   "  ’ skie zupełnie pobite zostały, Gorczaków zapo |wszeK  atra.me“ t0we Pr<?testa , . f

mniał o traktacie i postanowił wyciągnąć wszy Naturalni.) że na wojnę z tumunią tiudno 
stkie możebue zyski ze zwycięstw moskfewskicli.' ?^ Z1,e_ Woskwvie izdec? d^ ać Ą  ale poseł Kan- 
W Wiedniu naturalnie oburzono się na takie po- S L ZS U“  ’ T  1
steDOwanie Moskwy i hr. Andrassy założył aro- ^ ama wojs rumufiskł4& z pod Widdy-

skwa mogłaby ją zamknąć wmotzu Marinora jak 
w pułapie dwoma cieśninami. Bardzo łatwo więc 
stać się może, że lada dzień rozpocznie się tam 
walka istotna nawet bez wypowiadania wojny, 
nim rozstrzyguie się kwestja, czy konferencja 
przyjdzie do skutku lub nie.

Sr. Andrassy, gdy go w zeszłym roku- iu

nergiczoie, że ma przyrzeczenia Moskwy i zarę
czenia Niemiec, iż interesa austro węgierskie nie 
będą naruszone, i wpływ stanowczy gabinet wie-

test w Petersburga. Atoli protest ten miał tyl-. 
ko. ten skutek, że Gorczaków przesłał do Bar-j

tdtfefnwamrr-w ea»etpiedatmfr-«ą "in- tajemege-Araktatil. -  Nicyiwte f ^  4onosk.
teresa austro węgierskie, odpowiadał bardzo e dsiwnAom •*« 'Hatafał' „ . „ „ i o  r « „ .  sterinm oświar.v n« n

w

dziwnego, że dzisiaj chłód panuje pomiędzy B er-, sterjum oświaty na d. 30. z. m. ankieta dla 
linem a Wiedniem." i obmyślenia nowego regulaminu co do ęgzami-

Gdyby Tagblatt nie był znany z tego, że nćw i wydawania świadectw na politechnikach 
lub; się bawić w seozacyjue wiadomości, przy-! przedlitawskich, trwała ośm dni a odbywała 

deński wywrze dopiero przy zawieraniu pokoju, | wiązywalib yśmy może więcej wagi do jego od- prawie co dzień po dwa posiedzenia. Nagląca
a zresztą w razie potrzebnym na rzecz tego krycia. Wobec tego zaś upodobania Tagblattu, konieczność uzupełnienia Ink w urządzeniach

rejestrujemy podaną przezeń wiadomość, a pod politechnik w ten sposób, aby opuszczający za
nosząc, że d. 12. października z. r. armia mo- kład technicy i -.a stępujący w życie praktyczne,
skiewska była jeszcze w tak rozpaezliwem poło- dostateczną mogli podawać rękojmię wszech-
żeuiu, iż o Adrjauopolu i myśleć nie mogła, koń- stronnego umiejętno-technicznego wykształcenia,
czymy rzecz słowami: ai non e vero , e ben została zewsząd uznaną i w uchwalonych wnio-
trooato. skach uwzględnioną."

Jestto przyznanie się, że dotychczas ucznio-

Posiedzenie przedlitawskiej Izby posłów z d. 
12. bm. nie przedstawiało nic godnego uwagi w 
mowach trzech posłów, którzy w sprawie cłowej 
głos zabierali. W  końcu wniósł p. Grocholski, 
aby nazajutrz posiedzenie odbyło się dopiero o 
g. 12. w poł., z powodu egzekwij za duszę św. 
Piusa IX., na eo też prezydent Izby przystał.

Klub lewicy obradował d. 12. bm. nad pu- 
szczególnemi pozycjami taryfy cłowej, i przyjął 
odnośne wnioski komisji ugodowej. Nad cłami od 
kawy i nafty nie obradował, gdyż uważa poprze
dnie uchwały swoje co do tego za obowiązujące. 
Ztąd by wynikało, że w Izbie cały klub lewicy 
będzie głosował przeciw podwyższeniu owych 
ceł — o czem jednak wątpimy, gdyż inaczej 
rząd, a zwłaszcza korona musiałaby szukać o- 
parcia u innych frakcyj Izby, co mogłoby smu
tne sprowadzić następstwa dla głównego obozu 
centralistów.

W  węgierskiej Izbie posłów ciągle jeszcze 
toczy się rozprawa ogólna nad Związkiem ełowo- 
handlowym. D. 12. oświadczył się p. Gebel, 
Sas z Siedmiogrodu, za projektem, z powodu, że 
łączy Węgry ściślej z Przedlitawią, choć pod 
względem rzeczowym nie zasługuje na poparcie. 
Tak więc posłowie sascy nie będą głosować 
przeciw projektowi. W  klubie saskim tylko głos 
przewodniczącego przeważył sżalę za projektem; 
przeciwnicy mają uchylić się od głosowania. W' 
podobny sposób zapewne postąpią i  posłowie 
kroaccy, i projekt zyska ostatecznie większość 
40 do 50 głosów. Dawna większość 200 gło
sów, którą się chełpił Tisza, bezpowrotnie zni
kła. Zresztą tak Sasi jak Kroaci dadzą swoje 
głosy tylko w zamian za pewne ustępstwa, ja- 

prMBHBMftWflue im-.ma z roT >ić rząd węgierski; nie oddali się 
mu ze związanemi rękami jak barany.

na rzecz
wpływu Austro-Węgry gotowe są rzucić całą 
swą potęgę, i rząd liczy na ofiarność ludów.

Dzisiaj jednak już gabinet wiedeński widzi 
się zawiedzionym tak co do przyrzeczeń Moskwy 
jak i co poręczenia tych przyrzeczeń przez Niem
cy. Przy zawieraniu pokojowych preliminariów 
z Turcją Moskwa ani nie spytała o zdanie Wie- 
dnift. lecz tylko udzieliła już podpisane hrabie-

Jak z Wiednia donoszą, prawo wykonywania 
ekskluzywy .przy wyborze papieża w imieniu 
Austro-Węgier,> poruczone zostało kardynałowi 
Simorowi, prymasowi Węgier, który był do tego 
upatrzony już po zgonie kardynała Rauschera. 
Zastępcą jego jako „kardynała koronnego" ma 
być kard. Kutschker, arcybiskup wiedeński.

W pismach wiedeńskich z d. 12. trwoga 
bez granic. Lasserowska i moskalofllska Stara 
Preesc woła w rozpaczy: „Położenie stało się 
fatalnem" — i tern tylko się pociesza, gdyby to

pociechą być mogło, że stanowiska Austrji a 
Anglia przed i podczas wojny nie były identy
czne i nie są też obecnie. „Dlatego więc, tudzież 
dla godności państwa i usprawiedliwienia swojej 
polityki nie pozostaje i nadal hr. Andrassemu 
nie innego jak tylko trzymać się sojuszu trójce- 
sarskiego." A wszak ten sojusz sprowadził ową 
fatalność położenia! „Tylko umyślne, wyzywają
ce odstąpienie Moskwy od podstaw pokojowych 
sojuszu tego i jej jawne wystąpienie z niego mo
głoby nas zwolnić od zobowiązań dotychczaso
wych. A więc zachowajmy zimną krew — bo tyl
ko to nam pozostaje." Tak robią Indjanie Coo
pera, brani przez zwycięzców na męki przed 
śmiercią 1

A turkofilska Nowa Fresae woła: „Wycie i 
zgrzytanie zębów rozlega się wszędzie, gdzie do
tąd wesoło i z wiarą w Moskwę przypatrywano 
się rozwojowi rzeczy na półwyspie Bałkańskim. 
Liberalne pisma angielskie na wyścigi^ z naszy
mi półurzędowcami wrzeszczą w niebogłosy: 
„Stambuł nie może się htać moskiewskim". An
glicy biją na swój rząd i lichą politykę jego — 
nasi wołają na pomoc Berlin i Bismarka. Tam 
jak tutaj tosamo płaczliwe widowisko polityki 
oszukanej, przez Moskwę za nos wodzonej, i do 
skruchy za błędy swoje przychodzącej. Tam jak 
tutaj tosamo gniewne wołanie o zemstę, tosamo 
późne i bez celu wściekanie się. Times przed i 
podczas wojny każdy artykuł kończył odradza
niem dania pomocy Turkom, a dzisiajl... Nasz 
Frmdbl., który nie mógł dość się naęhwalić An- 
drassego, wzywa do obrony przeciw anneksyjnym 
zapędom Moskwy! Nie Swoim orężem, ani swoją 
sztuką dyplomatyczną zwyciężyła Moskwa —  ale 
partactwem dyplomacji europejskiej. Nietylko Tur
cję, wobec której można się jeszcze wymawiać 
lichą jej administracją i nieznośnym rajasów u- 
ciskiem —  ale i Rumunię wydano Moskwie na 
pastwę; Dunaj, Dardanelle, Stambuł w ręku mo
skiewskim; Moskwa zuchwale drwi z Europy. 
O U) wynik polityki austrjackiej, która dopóty 
zwlekała z podniesieniem głosu, rzekomo „decy
dującego", aż ją Moskwa od tej fatygi uwolniła.*

Osobno podaje Nowa Presse instrukcję, 
którą otrzymać miały organa hr. Andrassego, 
jak pisać obecnie. Jestto widocznie wyszydze
nie ostatnich dwóch wiadomych na* artykułów 
Pater Lloyda, z którym Nowa Presse zacięcie 
wojuje jako rzeczniczka wolności handlowej za 
co od Pester Lloyda ciągłe cięgi otrzymuje. 
Niemniej przeto zasługuje na uwagę zakończenie 
Nowej P rssy : „Przebijający się w tych wska
zówkach heroizm jest zaiste podziwienia godny. 
Ale łatwo to być walecznym, kiedy już walecz
ność na nic się nie zdała. Minęła minuta nie- 
wyzyskana, i już tego ani cała wieczność ile  
powetuje. Zresztą nie zaprzeczamy, że w na- 
szem minisfbijcm spr»W“  -zagranicznych zaczy
nają przecie pnezderać, W jakie się błoto wpa
kowano, a celem wspomnianej instrukcji jest za
pewne, potęgować skuteczność tonu, w jakim się 
wobee gabinetu petersbnrgskiego przemawiać 
zaczęło."

Droga półśrodków.
Jeszcze może nigdy polityka półśrod

ków nie doprowadziła do takiego f i a s c o ,  
nie opłaciła się tak drogo> nie zmusiła 
połknąć tylu i tak gorzkich pigałek, jak to

Aleksander hrabia Wielopolski,
m a r g r a b ia  G o n z a g a  M y s z k o w s k i.

XII.
Niepolityczna i nierozsądna odpowiedź W ie

lopolskiego, którąśmy dopiero co zacytowali, 
stała się przedmiotem długich dyskusji na zgro
madzeniu szlachty, zebranem przez Dyrekcję 
stronnictwa Zgromadzenie to liczyło przeszło 
trzysta osób, powaga więc jego nie ulegała za
przeczeniu, jakoż było ono rzeczywistą repre
zentacją krsju.

Pomiędzy przyczynami, które Wielopolskiego 
oddalały od umiarkowanych, wymieniano w cza
sie rozpraw niechęć i nieuawiść margrabiego do 
Andrzeja hr. Zamojskiego. Ze nienawiść ta 
była jednym z powodów szorstkiego odprawieniu 
wspomnianej deptitacji i pogardzenia pomocą, 
jaką mu umiarkowani ofiarowali, nie ulega ża
dnej wątpliwości. Wielopolski uważał Andrzeja 

; Zamojskiego za rzeczywistego naczelnika tego 
Ł stronnictwa, chociaż wiedział, iż w jego Dyrekcji 

pan Andrzej nie zasiadał. Ponieważ jednak 
członkiem Dyrekcji był w tę porę syn pana An
drzeja, Władysław hr. Zamojski, sądził więc, iż 
pierwszy przez ostatniego wolę swoją i rozkazy 
komunikował całej organizacji umiarkowanych, i 
odpychając pogardliwie jej pomoc, mniemał, iz 
pogardę swoją wyraził znienawidzonemu panu 
Andrzejowi.

Wielbiciele dzisiejsi margrabiego przypisują 
Zamojskiemu powody przedłużania się niezgody 
pomiędzy nim a Wielopolskim i twierdzą, iż 
margrabia proponował panu Andrzejowi poda
nie sobie ręki do wspólnej dla dobra kraju 
pracy, lecz Zamojski propozycji nie przyjął i 
zgodę odrzneił. Rzecz miała się wprost prze
ciwnie. Kilka obywateli widząc, jak nieszczę
śliwe skutki dla sprawy narodu sprowadzała 
wzajemna niechęć obydwóch, usiłowało nakłonić 
ich do zgody. Usiłowanie to o tyle się powio
dło, że obaj panowie przyrzekli podać sobie rękę. 
Pogodzenie miało się odbyć w salonie jednego 
* obywateli.

Zamojski przyjechał pierwszy, salon napeł* 
hił się zn&komitemi osobami. W  chwili, gdy Wie
lopolski do niego wchodził, Zamojski, który stał 
w framudze okna, postąpił krok naprzód, mar
grabia jednak przywitawszy gospodarza i obe- 
Cnych przeszedł mimo Zamojskiego, udając, że 

nie widzi, w kilka zaś minnt potem od-

lojtolskiego, który nie mógł darować Zamojskie-; paści bez wyjścia", przybywamy ze wszystkich zdrośeią, która mu odbierała spokój i powagę 
mu (opularności, a jeszcze na wiele lut przed jego okolic i w braku innej do wystąpienia drogi tak konieczną dla męża stanu 
wypadkami drwił i wyszydzał czynności jego/otaczam y cię (t.. j. Zamojskiego) w zaufaniu, że 
Nie ulega więc, powtarzamy, wątpliwości, iż dla uosobiając w sobie ducha naszego narodu, wy- 
niechęci do Zamojskiego odrzucił pomoc całego
stronnictwa. Nie była to jednak jedyna przyczy
na; innych powodów należy szukać w charak
terze margrabiego i w jego politycznej dok
trynie.

Zgromadzenie szlachty na posiedzeniu swo
jem 11. września 1862 r. gruntownie roztrzą- 
snąwszy ówczesne położenie kraju, zastanawiało 
się nad środkami jego uspokojenia i w końcu 
zgodziło się na to, iż należało obmyślane przez 
siebie środki przedstawić W. księ-iu Konstante
mu. Po znanej nam odpowiedzi Wielopolskiego 
nie, możaa było użyć go za pośrednika, postano
wiono więc prosić Andrzeja Zamojskiego, ażeby 
żądania narodu zakomunikował namiestnikowi, 
który odezwą swoją upoważnił niejako kraj do 
przedstawiania sobie środków, mogących go 
wstrzymać na drodze „posuwania się ku prze
paści."

W tym celu wystosowano adres do Andrze
ja Zamojskiego i z pominięciem Wielopolskiego 
./brano go na pośrednika pomiędzy narodem a 

rządem, dająe mn mandat przemawiania w i- 
rnieniu ogółu. Adres ten jest bardzo ważnym do
kumentem, zawiera bowiem żądania, którym za
dośćuczynienie byłoby powstanie uczyniło nie- 
możliwem Podajemy go tutaj w całości, jako do- 
brze przedstawiający sytuację polityczną za rzą
dów Wielopolskiego. Adres ten pokryty trzystu 
podpisami brzmi jak następuje:

„Bezprzykładne w dziejach nieszczęścia Pol
ski, przecinając byt jej polityczny, nie dozwoliły 
osłabić ducha narodn. ani skazić w nim lub 
oziębić gorących poczuć historycznego powoła
nia. Duch narodu spotężnia! poświęceniem i 
ofiarą, uczucia wzrosły boleścią i wiarą w przy
szłość; w chwilach stanowczych wołają one o 
zwrot odjętych a wiekami uświęconych praw i 
swobód narodu. Już w roku zeszłym podawaliś
my w tym celu adres do tronu, upominając się 
o prawa nasze, a wyborcy do utworzenia Rad 
powiatowych i miejskich powołani w podanin 
do ówczesnego namiestnika, dwudziestu tysiąca
mi podpisów pokrytem, oświadczyli: że nowo 
nadane instytucje grożącym niebezpieczeństwom 
zapobiedz nie zdołają, i że jedynie reprezentacja 
z wyborów powstała, przy jawnej dyskusji ogól
ne potrzeby kraju wypowiedzieć może. Stan wo
jenny uniemożebnił doręczenie podania. Potrzeby 
kraju, raz jeszcze nie nwzględnione, doprowa
dziły do przewidywanych nieszczęśliwych na
stępstw. Dziś znowu, my Polacy, w imię społe
cznego porządku i cywilizacji europejskiej, po-je.hał.    t _  _

Nie s winy więc pana Andrzeja, zgoda nie I wodowani odezwą J. c. W. W. ks. Konstantego, 
przyszłą do sktitku, lecz z powoda pychy- Wie- j „aby nie dozwolić krajowi posuwać się ku prze-

Choeiaż Andrzej Zamojski nie brał żadnego 
. - „ .  wy- udziału w sporządzaniu zacytowanego adresu i

powiesz J. c. Wysokości potrzeby i przekonania jjje wiedział nawet o tem, iż obywatele go pod- 
w głębi serc i umysłów naszych złożone; prze- i pisują, Wielopolski przecież obwinił go przed 
konania i potrzeby, których zatajenie za szko- namiestnikiem i carem jako inicjatora i kiero- 
dhwe, a głośne wypowiedzenie przed całym wnika tej nowej manifestacji i zażądał areszto- 
światem za konieczne uważamy. Od udziału w wania i wygnania Zamojskiego. Stało się według 
nowo nadanych nam instytucjach me usuwamy jcg0 Woli.
się, lecz obowiązani jesteśmy oświadczyć, że „  ■ i ■ • •  A i
środkami dot.-;d używa,remi, doprow adź,o kraj Z l S 0Jskl P» V
do stanu, w którym aoi użycie O t, m  ukoW  1 5 ' ^ ' ł E L J t T d  T  w r ż S u f K S  
sądów wojennych, więzień i wygnania, ani na- i d t u{ “ carnwi otrzymał plsz™?t ża e r ?  
wet kara śmierci, me zdołają go u W p jć  a . ^
przeciwnie ostateczne wywołają rozdrażnienie i i * , wJr0K ygnama. 
pchną na drogi dla rządzących i rządzonych ®mu wywiezienia Zamojskiego Wielopol-
eiraz zgubniejsze. My zaś, jako Polacy, wtedy ?kl zamieśeił w Dzienniku Powszechnym następu- 
tytko rząd zaufaniem popierać będziemy mogli, °g ł°szcuie:
gdy rząd ten będzie naszym, polskim i gdy usta- „Rząd cesarski me dopuści, aby zbiór osób 
wą zasadniczą przy wolnych instytucjach złą- j Prywatnych przywłaszczał sobie znaczenie ukoń
czone będą wszystkie prowincje, Ojczyznę naszą | stytuowanego ciała i żeby ktokolwiek z pośród
składające. Wszakże sama J. c. Wysokość w |Poddąnycfi ,^róla występował jako or-
odezwie swojej uszanował tę naszą miłość Oj- ~......  ~J~’ '  *"* 1 " r?~
czyzny i przyrzeka nam współudział w pracy
około jej dobra. Dzielić miłości nie możemy — 
Ojczyznę całą kochamy, w granicach, jakie jej 
Bóg zakreślił, a tradycje historyczne przekazały."

Jasno określone żądania w tym adresie nie 
przechodziły po za sferę możliwości i opierały 
się na gruncie legalizmu przez Moskwę pogwał
conym.

Powrócenie nieprawnie zniesionej (w 1832 
roku) konstytucji dla Królestwa Polskiego, po
ręczonej przez traktat wiedeński, jako też usta
nowienie rządu polskiego, jako wyniku tej kon
stytucji, byłoby powrotem na grunt legalny, 
którego Wielopolski mienił się obrońcą. Żądanie 
dalsze, ażeby inne prowincje dawnej Polski, tj. 
Litwa i Ruś, były połączone z konstytucyjnem 
Królestwem nie przekraczało także granic le
galnych, zwłaszcza, iż cesarz Aleksander I. przy 
formowaniu Królestwa Polskiego połączenie tych 
prowincyj zapewnił i uroczyście przyobiecał.

Przypominamy umyślnie te fakta, • ażeby wy
kazać, iż adres me zawierał w sobie nic lakie- 
go, coby mogło być poczytane za bunt i czego-

gan i przewodnik takiego zebrania. Za postępo
wanie takie, ustanowionemu porządkowi przeci 
wne, hr. Andrzej Zamojski przed monarchą od
powiadać winien."

W ogłoszeniu tem był fałsz, Zamojski bo
wiem nie był, jak to wykazaliśmy, bynajmniej 
winien, iż obywatele zgromadzili się i adres do 
niego jako do męża, zaufanie kraju posiadające
go, wystosowali. Zawziętość jednak Wielopolskie
go tak daleko sięgała, iż nie tylko nie cofnął 
się przed wygnaniem Zamojskiego, ale nie po
zwolił będącemu już za granicą przybyć do War
szawy dla odwidzenia konającej żony. Prośbie 
pana Audrzeja odmówiono, a małżonka jego u- 
marła dnia 26. października nie widząc się 
z mężem.

Postępowanie z Zamojskim i odtrącenie po
trzeb kraju, przedstawionych rządowi w skutek 
ośmielającej do takich przedstawień odezwy W. 
księcia, zerwało ostatni węzeł, jaki łączył Wie
lopolskiego z stronnictwem legalnem. Znikła óćT- 
tąd wszelka nadzieja wyjednania za pośrednic
twem margrabiego takiego urządzenia kraju, któ- 
reby było gwarancją przed nadużyciami Moskali 
i ciągłem gwałceniem prawa przez sam rząd

narodowości polskiej. Konstytucji przecież W ie
lopolski nie chciał i bronił, jak to widzieliśmy, 
ustanowionego porządku* w którym było wszyst
kim za ciasno.

Gdy stronnictwo legalne nabyło głębokiego 
przeświadczenia, iż Wielopolski całkowicie się 
zidentyfikował z rządem moskiewskim i na serjo 
jego politykę popierał, zaczęło porzucać drogi le
galne i łączyć się z organizacją narodową, która 
już w tę porę stanowiła rząd w rządaie, i na 
każdym kroku zdolną była paraliżować rozporzą
dzenia władz moskiewskich. Żywioł więc ruchu 
wzmógł się nadzwyczajnie w skutek ostatnich 
błędów Wielopolskiego.

Nieliczni jego przyjaciele usiłowali usprawie
dliwić margrabiego z postępku jego z Zamojskim 
i odrzucenia żądania konstytucji, lecz brakło im 

| faktów, któreby usprawiedliwić go zdołały. Jako 
(fakt dobrych jego zamiarów dla kraju przedsta- 
j wlali w tym czasie wyjednane przez niego po
zwolenie publicznyeh sądów dla spraw polity- 
cznyoh. Jakoż sąd na Jaroszyńskiego, Rzońcę 
odbywał się jawnie. W listopadzie zaś 66 człon
ków organizacji narodowej sądzonych było pu
blicznie w pałacu Paca na Miodowęj ulicy. Ob
winionych bronili adwokaci, czego dotąd w są
dach politycznych, tajemnie w cytadeli odbywa
nych, nigdy nie bywało. Ponieważ jednak sąd, 
przed którym toczyła się sprawa, nie był sądem 
cywilnym, lecz wojskowym i sądził nie według 
prawa karnego, lecz według kodeksu wojskowe
go, ujawnienie to sądów nie miało wielkiej do
niosłości. Doniosłość ujawnienia zmniejszyła je
szcze ta okoliczność, iż śledztwo odbywało się 
jak dawniej w cytadeli, i prowadzone było przez 
komisję śledczą, której dzieje zapisane są w ro
cznikach polskiej niewoli również krwawemi gło
skami, jak dzieje hiszpańskiej inkwizycji.

by Wielopolski nie mógł poprzeć wpływem sw o-' carski. Nadane instytucje nie były żadnem ubez 
im u namiestnika. Jeżeli więc przedstawił na- i pieczeniem kraju. Doświadczenie nauczyło, iż 
miestnikowi żądania w adresie; jako dowód bun- wszelkie administracyjne reformy dotąd tylko
towniczego usposobienia szlachty i jako akt oska
rżenia Andrzeja Zamojskiego, uczynił to nie dla 
inuej przyczyny, jak tylko w chęci zemsty oso
bistej. Mścił się na szlachcie, iż ta pomimo po
gardliwego odepchnięcia nie ukorzyła się przed 
nim i w wyborze Żamojskiego wyraziła swoje 
niozaufanie do niego jako naczelnika cywilnego

były utrzymywane dopóki obraeały się na nie
korzyść narodu. He razy tylko rząd moskiewski 
spostrzegł, iż narodowość polska pożytek z nich 
odnosiła, tyle razy je ukrócał i w końcu cofał. 
Rady municypalne i powiatowe byłyby także 
cofnięte po uspokojeniu kraju, reformy wychowa
nia również nie można było uważać jako zaljez

rządu; mścił się na Andrząja Zamojskim za da- J pieczonej; te jedna koi«fcyt'ytueffi •/ byłaby aćźktrl- 
wne, mczem nieuzasadnione urazy, pożerany za -1 wiek słabi - - -słabą a jednak gwarancją poszanowania

saami, jaa dzieje niszpanssiej mKwizyiyi.
Zwrócić tu jeszcze należy uwagę, ii  ze spraw 

politycznych, których ogromną liczbę wskazywa
ły aresztowania, codzień powtarzające Się, zale- 
dwo tylko kilka oddano pod jawne postępowanie. 
Odmiana więc na tem polu przez Wielopolskie
go uzyskana była małej wartości, i nie usunęła 
bezprawia i gwałtów, jakim zawsze podlegali 
więźniowie polityczni.

Jawność kilku sądów ten tylko skutek przy
niosła, jź publiczność była niemi niezmiernie za
jęta, a głosy, krytykujące postępowanie komisji 
śledczej i sądu wojskowego, mogły stać się w 
przyszłości pewnym na nie hamulcem.

Wyroki, jak i dawniej, skazywały oskarżo
nych na Sybir, na odsiadywanie bowiem E a y  
więzienia w kraju rząd moskiewski zezwolić

*•)



mamy obecuie przykład na Anglii. A jednak 
badając bezstronnie, przyjść musimy do prze 
konania, że porównywając Anglię z tryum
fującą nad nią dzisiaj Moskwą, pierwszej 
przyznać będziemy musieli pierwszeństwo 
tak pod względem s iły , jakoteż wszelkich 
militarnych i moralnych zasobów. Jakimże 
więc sposobem organizm Moskwy, dziki, 
strupieszały, mieszczący w łonie swem tyle 
dla siebie wrogich żywiołów, zdołał wziąć 
przewagę nad organizmem Anglii, bądź co 
bądź jędrnym i zdrowym, a w każdym ra
zie pełnym politycznej samowiedzy?

Odpowiedź prosta: Moskwa, wydoby
wając resztki sił z nadgniłych szczątków 
despotyzmu, podniosła z odwagą szaleńca 
tradycyjny sztandar swej polityki; gdy tym
czasem Anglia przez cały czas lawirowała 
w półśrodkach, wojowała frazesami, nie 
miała w sobie ani dość energii, żeby udźwi
gnąć tradycyjną chorągiew przodków, ani 
dość podłości, żeby podzielić się zbrodnią z 
Moskwą. W chwili gdy wojska moskiewskie 
przekroczyły Prut, Anglia miała przed so
bą tylko dwie drogi: albo powinna była za
protestować czynem, wysłać swą flotę na 
Czarne morze i zająć Dunaj, a wtedy ani 
jeden żołuierz moskiewski nie byłby dotarł do 
Bułgarji i cała kampania moskiewska skoń
czyłaby się była ruiną caratu ; albo też nznać 
fakt dokonany, przyznać z bólem serca, że 
traktat paryzki przestał istnieć i obmyśleć 
nowy program działania. Obie te drogi, 
jakkolwiek różne pod względem moralnym, 
miały to jednak wspólnego, że były logi
czne, konsekwentne i że programowi Mos
kwy przeciwstawiły program angielski.

Tymczasem Anglia obrała trzecią, po
średnią drogę: pozostała na stanowisku
traktatu paryzkiego, jak doktryner trzy
mała się oburącz jego litery, ale ani pal
cem nie kiwnęła, żeby mu w czemkolwiek 
zapewnić powodzenie. Z pierwszej drogi 
wzięła teorję, z drugiej metodę działania i 
przegotowawszy to wszystko w tyglu man- 
czesterskim, utworzyła jakąś hermafrodytycz 
ną politykę, podobną nieco do polityki na
szych posłów rajchsratowych.

Do czego ją ta polityka doprowadziła, 
wiadomo dobrze. W oczach Anglji, Moskwa 
pokonawszy Turcję, zawarła z nią traktat 
tajemny, ostrzem swem głównie przeciw An
glii skierowany. Bo że traktat ten istnieje, 
możemy już niemal na pewne mówić, lubo 
nie mamy urzędowej jego notyfikacji. Świa
dectwem jego istnienia są jego następstwa. 
Zakaz wydany przez Portę wpuszczenia flo
ty angielskiej do Dardanelów zmusza nas, 
na mocy prostego wnioskowania ze skutków 
o przyczynie, przypuścić istnienie tego trak
tatu. Przed paru dniami doniósł , Standard*, 
że część floty tureckiej ma przejść w roz
porządzenie Moskwy. Dotąd doniesienie to 
niesprawdziło się, lubo nie zostało jeszcze 
urzędownie zaprzeczonem. Ale gdyby nawet 
flota turecka nie przeszła pod rozporządze
nie Moskwy, czyż to w czemkolwiek polep
sza sytuację Anglji? Fakt niemniej przecie 
pozostaje faktem, że Turcja oddana jest cał
kowicie Moskwie.

W tej tak krytycznej dla siebie chwili 
Anglia prowadzi jeszcze rokowania w Stam
bule. Derby powiedział w Izbie lordów, iż 
ma nadzieję, że flota angielska stanie we 
czwartek bądź w Stambule, gdzie się spotka 
z Moskalami, bądź gdzieś niedaleko Stam
bułu, prawdopodobnie na morzu Marmora, 
gdzie strzedz będzie tego, aby Moskwa tor
pedami nie zamknęła Dardanellów. Docieka
jąc argumentów, które Derbyego skłaniały 
do przypuszczenia, iż Turcja otworzy dla 
Anglii Dardanelle, wpadamy na domysł, iż 
musiały być wydobyte z kołczana gróźb. 
Część floty tureckiej pod dowództwem Ho- 
barta baszy znajduje się na morzu £gej- 
skiem. Anglia mogła tedy zagrozić, że wyda 
drugą edycję bitwy pod Nawarynem, jeżeli 
jej Dardanellów Turcja nie otworzy. Mogła 
dalej zagrozić, że zbombarduje porty Śród
ziemnego morza, że poprze powstanie na 
Krecie, że podsyci separatystyczne dążności 
chedywa Egiptu—  i Turcja tych gróźb może 
się przestraszyć i Dardanelle otworzyć.

Ale czyż otwarcie Dardanellów jest 
jednoznaczącem z utrzymaniem traktatu pa
ryzkiego, w obronie którego Anglia wystę
powała dotąd słowami? Czyż f i a s c o ,  jakie
go ona doznała, jest niemniej przeto dotkliwe? 
Otworzywszy sobie Dardanelle czy fermanem 
sułtańskim czy przemocą, odniesie ona tylko 
moralne zwycięztwo nad dogorywającą Tur
cją, ale bynajmniej nie dotknie tryumfującej 
Moskwy, tryumfującej tembardziej, o ile 
wszelkie nieprzyjaźne wystąpienie Anglii 
przeciw Turcji podkopuje jej własną potęgę 
w Indjach, bo osłabia jej wpływ na tame
cznych muzułmanów.

Badając więc sytuację, w której się 
Anglia obecnie znajduje, obracając ją na 
wszystkie strony i szukając choć jednej z 
niej furtki wyjścia, przychodzimy do prze
konania, że furtki takiej nie ma, i że dzisiaj 
taksamo jak na początku wojny ma Anglia 
przed sobą tylko dwie drogi, dwa programy, 
oba logiczne, lubo niejednakowo moralne. 
Pierwszy z Moskwą; drugi stanowczo, śmia
ło, odważnie przeciw Moskwie. Pierwszy, 
bacząc na nienawiść przeciw Moskwie, jaka 
ogarnęła wszystkie sfery w Anglii, wyklu
czyć stanowczo musimy; w drugi, bacząc na 
dotychczasową chwiejność gabinetu angiel
skiego, jakoś wierzyć nie możemy. Miałażby 
więc Anglia iść dalej drogą półśrodków i 
poświęciwszy Turcję, poświęcić w dalszym 
ciągu Austrję, zniszczyć do reszty równo
wagę Europy, a nawet, spełniająe słowa

Beusta, zgładzić do reszty Europę ? Wkrót
ce wypadki odpowiedzą za nas na to py
tanie.

Mityng w Exeter-Hall.
W  zeszłą środę 6. odbył się mityng w E- 

xeter-Hall dla poparcia rządu w kwestji wscho- 
daiej; liczył około 8 tysięcy ludu, który w entu
zjastycznych okrzykach dawał wyraz części dla 
królowej, lordów Beaconstield, Derby, Turków i 
dziennika Daily Telegroph. Pomiędzy obecnymi 
zuajlowało się wieln członków parlamentu, jak 
lordowie Lenuox, Mandeville, baronet Robert 
Peel (syn sławnego ministra! itd

Na przewodniczącego powołano lorda Len- 
nox, po przemowie tegoż p. Gcantham postawił 
rezolucję następującej treści: „Mityng uważa, że 
jest powinnością każdego Anglika, bez względu 
na partję, popierać rząd w teraźniejszem przesi
leniu w wszelkich krokach i środkach, jakie rząd 
przedsięweżmie w obronie interesów i honoru 
Ai { lii.“

Następnie zabrał głos sir Robert Peel dla 
poparcia rezolacji. Czytelnicy pozwolą mi po
dać kilka wyjątków z tej gon, 30 p-.tryotycz- 
nej mowy. ;

„Sto razy pytano się n nas, dla czego nie 
mamy zaufania do dobrych zamiarów Moskwy ? 
•Ta najmniejszego do niej niem ma zanfania. 
(Oklaski.) o&ko mąż stanu przez przeszło 25 lat 
czuwałem i obserwowałem karjerę polityczną 
Moskwy i muszę wyznać, że karjera ta odzna
czała się dwulicowością, jaka się nie da porów
nać z żadną któregokolwiek innego państwa. 
Moskwa powiada, ie walczy za wolność reli
gijną (śmiech) — za wolność obywatelską i po
lityczną. (Śmiech ) Cóż się stało z jej walką za 
tę wolność? Któryś z wymownych mówców w 
Izbie gmin powiedział, że od maja zeszłego roku 
więcej krwi rozlano i popełniono zbrodni w tej 
wojnie niż stuletnie panowanie najgorszego rządu 
byłoby w stanie tego dokazać. (Oklaski)

„Jakaż to dwulicowość Moskwy w z g l ę 
dem P ol  s k i ! (Wyrazy groźby). T o i m i ę  
z a w s z e  w y w o t a j e  ż y w ą  s y m p a t j ę  
w s e r c a c h  w o l n y c h  A n g l i k ó w .  (Okla
ski.) I d ź c i e  do P o l s k i ,  i d ź c i e ,  ży j  
c i e  t a m,  j a k  j a ż y ł e m p r z e z  d wa  
l a t a  w n a j s e r d e c z n i e j s z e j  z a ż y ł o 
ś c i  z z n a k o m i t y m i  w y g n a ń c a m i  t e g o  
kraju n i e s z c zę ś l i we go  a j ednak j e s z c ze  
n ie zd o by t e go (ogólne oklaski) — i dźc i e  j ak 
j a o d m i a s t a  do mi a s t a ,  od ws i  do 
wsi ,  od cha ty do c ha t y  a p r z e k o n a 
cie się,  j a k  ten m o s k i e w s k i ,  p ó ł  b a r 
b a r z y ń s k i  d e s p o t y z m  p r a k t y k u j e  
na tym n i e s z c z ę s n y m  k r a j u  n c z n c i a  
swe  o w o l n o ś c i a c h  r e l i g i j n y c h  i cy 
wi l nyc h .  (Groźne wzburzenie przeciw Mo
skwie). K i e d y  s ł y s z ę ,  j a k o b y  M o s k w a  
w a l c z y ł a  za w o l n o ś ć ,  n i e  mo g ę  s i ę  
w s t r z y m a ć  od w y k r z y k u :  „w i m i e n i u  
wa s z e m i w o l n o ś c i  j a  z a b r a n i a m  mó 
wi ć  o b e z b o ż n y m  a l i a n s i e  z Mo s kwą . * 
Oklaski).

„Pozwólcie mi zrobić alnzję do żądania rzą- 
dn6 milionów." Głos: Niech weźmie 60milionów. 
[Haczne oklaski) „Sprzeciwiano się temu kredy
towi, jak mówią, ze względu, aby nie obciążać 
nowemi podatkami wyrobnika. Lecz wyrobnicy 
Sheffieldu i całego kraju dali rządowi wyraz 
swego zaufania, śmiało powiem, że wszyscy a 
wszyscy, tj. wysoko i nizko postawieni, bogaci i 
biedni, słabi i silni gotowi są do poniesienia 
najcięższych ofiar, jeśli ofiar tych wymagać bę 
dzie honor i godność kraju. (Grzmiące oklaski). 
Precz tedy, powiadam — precz z tymi nikcze
mnymi zarabiaczami pieniędzy (petti fogging 
money-mongers), którzy myślą, że charakter An
glii ma cenę, lab że honor i sława naszego kra
ju może być ważoną na wadze ze złotem. (Prze
ciągłe oklaski.) Jeżeli Anglię otoczą niebezpie
czeństwa i trudności, podtrzymamy sztandar, 
który przez tysiąc lat oparł się wszelkim bu
rzom w niepokalanej czystości i dumie." (0- 
klaski).

Rezolucję przyjęte jednogłośnie.

Z lwowskiej Kady miejskiej.
Posiedzenie 13. lutego Przewodniczący, wice

prezydent dr. Madejski, podając do wiadomości Ra
dy, iż w sobotę 16. bm. obędzie się w kościele 
archikatedralnym ob. ła«. uroczyste żałobne nabo
żeństwo za spokój duszy zmarłego Ojca św. Piusa 
IX., zwraca zarazem uwagę, iżby właściwem było, 
aby dla objawienia głębokiej czci i wdzięczności 
jaką przejęte są serca wszystkich mieszkańców na
szego grodu dla śp. papieża —  reprezentanci mia
sta, zebrani w komplecie, przyjęli udział w ternże 
nabożeństwie. — Propozycję tę, jak również i na
stępny wniosek naglący, złożony przez czterdzie
sta kilkn radnych, o udzielenie kwoty zł. 500 z 
funduszów miejskich, na koszta urządzenia żało
bnego nabożeństwa, Rada przyjmuje jednomyślnie, 
przez powstanie.

Z porządku dziennego, Rada zezwala na prze
lanie praw dzierżawy restauracji w ogrodzie Miej
skim na rzecz Gustawa Finka ped takiemiż same- 
mi warunkami, na jakich zawarty został 6cio-letni 
kentrakt z p. Schlosserem. Przychyla się do wnio- 
skn sekcji, aby p. Nathanowi Thom dozwolić spłatę 
należytości za konoesję na browar, wynoszącej zł. 
1500 w sześciu ratach półrocznych, płatnych z góry 
pod rygorem, że w razie nieniszczenia której
kolwiek raty, cala resztnjąaa należytość spłaconą 
być mnii jednorazowo. Na żądanie spadkobierców 
i. p. Ignacego Wilczyńskiego, dzierżawcy folwarku 
wschodnia część Pniatynia, Rada uchwala rozwią
zanie kontraktu dzierżawnego zawartego ze zmar
łym ich mężem i ojcem — a zarazem postanawia 
ogłosić beszwłocznie licytację na tęż dzierżawę. — 
Sprawozdanie komiąji wydelegowanej do objęcia w 
zarząd własny kamieniołomów w Suchodole, przyj 
moje Rada do wiadomości, zezwalając jednocześnie 
na wypłatę dotychczasowemu przedsiębiorcy, p. 
Ziembickiemu kwoty złr. 8425 należnej temuż ea 
pozostały na gruncie materjał, narzędzia oras bu
dynki. —  Następnie odmówiono p. Jakóbowi Spre- 
cherowi wypłaty resztnjącej ceny kapną realności 
nr. 356; p. Feliksowi Kl&rman nie pozwolono na za
łożenie składa węgla w realności nr. 325 przy ulicy 
Hetmańskiej.

Odrzucono rekurs p. Feliksa Dybusia od za
rządzenia magistratu, skazującego ge na zapłace
nie 96 złr. za zajęcie nlicy na skład materjałów 
przy budowie 3ch domów; nad wnioskiem zaś ma- 
gistratn, aby w piwnicach ratusza urządzić mie
szkania dla kilkn stróżów —  przechodzi Rada do 
porządku dziennego.

W  sprawie spłaty należytości rządowych ty
tułem podatku stemplowego od dekretów nomina
cyjnych przy nadawaniu posad urzędnikom magi
stratu od r. 1872, Rada, zgodnie z wnioskiem 
sekcji, zezwala na pokrycie tej należytości całko
wicie za urzędników zmarłych, w połowie zaś za 
pozeatających na urzędzie jak również emerytów i 
tyoh którzy opuścili służbę flską, i w celu tym

dozwala wprowadzić do budżetu na rok 1878 kwo
tę 3000 złr. —  Poczem rozpoczęto posiedze
nie tajne.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 14. lutego.

* Przedstawiona wczoraj komedja Wilhrandta 
„Malarze" ogólnie się podobała. Pani Ładnowska 
w roli Elizy grą swoją największe wywarła aa 
publiczności wrażenie. Artystka ta postępuje z 
każdą chwilą i w każdej nowej roli prawdziwą 
nam czyni niespodziankę. Eliza jest po „Dorze“ , 
ani wątpliwości jej najlepszą rolą.

* Posiedzenie doroczne sekcji lwowskiej Towa
rzystwa lekarzy galicyjskich, odbyło się dnia 19. 
stycznia r. b. Na rok beiący wybrano : przewo
dniczącym dr. Opolskiego, zastępcą tegoż dr. Ki 
larskiego, sekretarzem nankowym dr. Kozłowskie
go, skarbnikiem dr. Madejskiego, kontrolorem dr. 
Riegera, sekretarz administracyjny dr. Feigel, wy
brany r. z. na 3 lata, pozostaje, nadal na swym 
urzędzie.

Na walne zgromadzenie Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich wybrano dr. Noskiewicza, dr. Różań
skiego i dr. Wldmana delegatami, dr. Pawlikow- 
skiegu i dr. Wołka zastępcami.

Z odczytanego sprawozdania dowiedziano się, 
że po ostatniem walnem zgromadzeniu Tow. lek 
galic. pozostało członków zamieszkałych w obrę
bie teraźniejszej sekcji lwowskiej 78. Od tego cza
su wstąpiło 9. Ogólna liczba członków sekcji wy
nosiła więc 87. Z tej liczby ubyło 6 członków, 
między tymi ,2 przez śmierć (dr. Weinreb i dr 
Wereszczyński). Obecnie więc sekcja liczy 81 
członków.

Przed rozdziałem na sekcje, Towarzystwo od 
było w rokn ubiegłym posiedzeń naukowych 5, po 
podziale zaś Towarzystwa lekarzy galic. na sekcje, 
których w kraju jest 16, odbyła sekcja lwowska 
posiedzeń 11, razem 16. Odczytów, tudzież wy
kładów, na chorych i przetworach było ogółem 39. 
Biblioteka sekcyjna zawiera dzieł lekarskich więk
szych 430 w tomach 787; rozpraw pomniejszych 
170, czasopism 63 w 540 tomach i zeszytach ; ra
zem dzieł większych i mniejszych 663 w 1497 
wolnminach. Zgromadzenie wyraziło nznanie swoje 
za gorliwe zajęcie się sprawami Towarzystwa — 
nstępnjącemn przezesowi dr. Widmanowi i nstępn- 
jącemn skarbnikowi dr. Głowackiemu, który zdał 
sprawę z fnndnszów sekcji lwowskiej.

* Dany dnia 9. b. m. na fnndnsz inwalidów, wdów 
i sierót członków sztuki drukarskiej wieczorek 
przyniósł czystego dochodn 316 zł. 96 ct. Wobec 
tak znakomitego reznltatn wydział Stow. ma za
szczyt podziękować wszystkim tym paniom i pa
nom, którzy w jakikolwiek bądź sposób przyczynili 
się do tego, mianowicie WWym pp. Dobrzańskiemu 
za salę i naddatek, p. Petersowi dyr. gaz. zakł. 
za datek 10 zł., zaś za naddatki pp. Jasińskiemu 
prezydentowi, Reissowi, Gromanowi, Wernerowi, 
Richterowi, Epst^tnowi, Manieckiemu, Winiarzowi, 
Łozińskiemu, Zajączkowskiemu i trzem panom z ka
syna narodowego.

Lwów, 14. lntego 1878.
Wydział Stowarzyszenia.

* Z końcem karnawału rozpocznie się znown 
życie w świeci* muzycznym. Prócz ogłoszonych 
wieczorków Towarzystwa muzycznego zapowiadają 
nam wieczorki myzykalne w kasynie mieszczań- 
skism pod dyrekcją p. Marka, które jak wiadomo 
podobały się bardzo publiczności naszej.

Zapowiedziany koncert pani Essipow odbędzie 
się w marcu. Również w maren, jak donoszą nam, 
wystąpi z koncertom młodziutka pianistka panna 
Majewska, któi Ś#ym nadzwyczajny* talentem 
tak znawców jakoteż całą publiczność zachwyciła, 
grając przed kilkn miesiącami na wieczorkn muzy
cznym w kasynie mieszczańskiem. Także p. Piotr 
Donillet, znany jnź ze swej gry wybornej, wystąpi 
w maren lnb w kwietnin z koncertem, na którym 
odegra kilka większych utworów klasycznych. Nie 
wątpimy, że koncerta p. D. 1 panny M., których 
talenta tak wysoko cenimy, uwieńczone zostaną po
wodzeniem.

* Występowaliśmy niedawno przeciwko rozwie
szaniu snkni przed sklepami, które niejednokrotnie 
płoszą konie, a który to zwyczaj w dodatkn ze 
względn na sam porządek w mieście istnieć nie 
powinien. Niestety, dotąd nic nie uczyniono dla za 
pobieżenia, a raczej zniesienia tego zwyczaj n. cho
ciaż wydanie zakazu było w tym razie więcej niż 
kiedy koniecznem.

— Ze Stanisławowa donoszą telegraficznie, 
że z powoda nabożeństwa za dnszę Ojca św. Pinsa 
IX. które ma się odbyć 16. b. m., bal pedagogiczny 
odłożony został do 19. b. m. do wtorkn.

— Z pod Sądowej Wiszni. Dyfterja, która 
grasując w Wołczyszczowicach od lat dwn niemal 
zabrała nam przeszło setkę dziatwy, wzmogła się 
była w przeszłym miesiąca do tyła, iż doszliśmy 
do rozpaczliwej rezygnacji, że ca lada tydzień zło
żymy do grobów całe młode pokolenie naszej gmi
ny. Spowodowany wieścią o pomyślnych kuracjac' 
sądowo-wlszeńskiego lekarza miejskiego p. Rapa, 
uciekłem się do jego pomocy, a ta okazała się tak 
zbawienną, że dzięki jej uratowanych zostało w 
ciągu jednego tygodnia kilkanaścioro biednych dzie
ci od nleochybnej śmierci, a oraz wydaje się nam 
odtąd, że ta do niedawna tak zawzięcie dławiąca 
dziatwę naszych biednych włościan epidemia jakby 
ostatecznie stłumioną została.

Celem publicznego wyrażenia zacnemu dokto
rowi szczerej podzięki za tę zbawienną działalność 
jego w mojej gminie, upraszam szanowną redakcję 
o zamieszczenie w Gazecie niniejszej korespon
dencji, do której uważam jeszcze ea rzecz odpo
wiednią dodać spostrzeżenie, iż lekarz Rap ordy
nuje w wyższych stopniach dyfterji tak do we
wnętrznego jak zewnętrznego nźytkn pewien ro 
Iz aj płynnego preparatu Żelaza domięszanego do 
tłnsaczn glicerynowego, o którym to środkn zarad
czym nie znalazłem w świeżo wyszłej hrosznrze 
dr. Bergera „Dyfterytia angina" żadnego wspo
mnienia, a że przeciwnie doradzana w tern dziełku 
między inneml inhalacja solna okazała się n nas 
niezastosowalną dla leczenia dzieci włościańskich. 
Dnia 10. lntego 1878. Henryk Oureki

— Podwołoczyska. Pozawczoraj przejeżdżało 
tędy kilkn »t majtków z Moskwy do Londynu, by 
ztamtąd na okrętach powrocić. Towarzyszyło im 3 
kapitanów okrętowych i inżynierów. Ci majtkowie 
opowiadali, że blokada w Odessie jeszcze nie jest 
zniesiona, chociaż już było o tem w gazetach. — 
Rabin moskiewski, który niedawno tn był, ma w 
tych dniach znown przyjechać, i to na zawsze. Wy 
najął on bowiem tn 3 pomieszkania i płaci za nie 
3.500 złr. rocznie. Miejsce to najlepiej ma się po 
dobało, gdyż nad granicą może świetne robić 
interesu. Drożyzna, dotąd jnż I tak dość wielka 
zaczyna aię z dniem każdym zwiększać, a co naj
gorsze, że niedługo i miejsc do przenocowania tru
dno będzie dostać.

— Kraków, ~2. lntego. Dziś po nlicach roz
lepione było ogłoszenie o nabożeństwie jntrzejszem 
w kościele N. P. Marji za zmarłego Ojk,a św. Pin

sa IX. Na szczytach wieś keścioła powiewają cho
rągwie żałobne. Prezydent miasta dr. Zyblikiewicz 
zawezwał na jutrzejsze nabożeństwo za Pinsa IX 
członków Rady miejskiej oraz cechy z chorągwiami. 
Nie nlega wątpliwości, że w czasie nabożeństwa 
sklepy w mieście będą zamknięte.

Dochód ogólny z baln medyków w Krakowie 
na du. 6. lntego wynosił 1112 zł- 81 ct. Po od
trąceniu kosztów w ilości 646 zł. 81 ct., pozostało 
czzstego dochodn 466 zł., z których 2/s oddano Da 
rzecz biblioteki medyków, 1/3 zaś została prze«łauą 
do Lwowa na korzyść zakładu ciemnych.

W  skntek odezwy komitetu zajmującego się 
wydaniem pism ś. p. Lucjana Siemieńskiego, zgłosili 
się jnż pp. Kopański z Poznania i Himmelblan z 
Krakowa z prawami swemi do niektórych dzie* 
zmarłego; oświadczenia ich udzielono prawnikom do 
opinii. P. Władysław Bełza, księgarz ze Lwowa 
ndzielił rodzinie zmarłego bezinteresownie prawa 
przedrnku nabytych i wydanych przez siebie „P ie
śni mistycznej miłości", w ogóluym zbiorze prac 
ś p. Lucjana Siemieńakiego.

Z W ie d llia  donoszą nam telegraficznie, 
że z powodu śmierci papieża i ogólnej z tego po- 
wodn żałoby, b a l  p o l s k i  został adłożony na 25. ! 
lntego. Żałobne nabożeństwo za duszę śp. Pinsa TX. 
odbędzie się staraniem Polaków w Wiedniu za
mieszkałych, w kaplicy Raprech-a Przed odłoże
niem terminn balu, deputacja komitetu złożona z 
księcia Aleksandra Ponińskiego i pp. Jana Krome
ra i Teofila Marynowskiego otrzymała dnia 5. ln
tego posłuchanie u cesarza, celem zaproszeuia go 
na bal polski. Posłuchanie trwało przeszło kwa- i 
drans, w ciągn którego cesarz wyraził się kilka 
krotnie z sympatją nadzwyczajną o Polakach ba
wiących w Wiednin. N. Pan przyrzekł swą obe
cność na baln, równie jak i inni członkowie domu 
cesarskiego wspólnie z arcyksięciem Karolem Lu
dwikiem.

— Julia z Greudvszyńskich d’ Alfoncc 
zacna Polka, dobra i pełna poświęceń patrjotka, 
zakończyła życia w Wiedniu 13. b. m. Smntną tę 
wiadomość komnniknjemy krewnym, pozostałym w 
kraju, oraz licznym przyjaciołom zmarłej.^

—  Poznań 11. lntego. W celn wybudowania 
drngorzędnej kolei żelaznej z Wielenia odnośnie 
Krzyża przez Schloppe, Tiitz i Maerkisch Fried- 
land do pomorskiej centralnej kolei Żelaznej, za
wiązał się w tych dniach komitet pod prezydtncją 
hrabiego Stolberg-Wernigerode, w którym zasiadać 
będzie 20 członków, i to 10 z interesowanych 
właścicieli grnntów ziemskich i 10 z 5 miast, przez 
które przechodzić ma projektowana kolej.

—  Poznań 12. lntego. Na wczorajszem posie
dzeniu wydziału ekonomicznego Towarzystwa przy 
jaciół nank wybrano na rok bieżący przewodniczą
cym wydziału p. M. Łyskowskiego a sekretarzem 
dr. K. Szulca. Dalej po załatwienin spraw bieżą 
cych p. dr. Sznlc odczytał rozprawę „O wpływie 
kolei żelaznych na rolnictwo środkowej Europy;" 
nad którą rozwinęła się żywa dysknsja.

Za spokój dnszy Pinsa IX odbyło się dnia 
dzisiejszego w kościele św. Marcina nabożeństwo 
żałobne przy tak licznem żebranin wiernych, że 
kościół pomieścić ich nie mógł Takież nabożeństwo 
odbyło się dziś w kościele św. Małgorzaty na Śród- 
ce. Jntro w środę odbędzie się nabożeństwo żało
bne w kościele pofranciszkańskim, w piątek o go
dzinie 9 1/, w kościele podominikańskim, a w so
botę w kościele archikatedralnym. W  dnin wczo
rajszym zaś odbyło się w famym kościele, napeł
nionym wiernymi, nabożeństwo żałobne za dnszę 
Pinsa IX

— Warszawa 11. lutego. Sąd okręgowy war
szawski na jednem ze swych ogOlnych zebrań za
decydował, ii. testament urzędowy; jeżeli testator 
nie nmie po moskiewska, notarjasz spisywać winien 
w języku, którym mówi testator, jeżeli notarjasz 
zna także ten język. W  tym razie prawo nie 
obowiązuje notarjnsza do sporządzenia tłómaczenia 
wyrazów testatora na język moskiewski; wymaga 
jedynie bezwarnnkowe, aby testament wyrażony 
był własnemi słowy testatora.

— Ignacy Domejko, towarzysz i przyjaciel 
Źana i Mickiewicza, znakomity mineralog i geolog, 
od lat wieln w skntek ponawiających się wyborów 
rektor uniwersytetu w Sant-Jago, obchodził nie
dawno radosną nroczystość familijną. Córna jego, 
nrodzóna z małżeństwa zawartego w Chili, wyszła 
za mąż za dalekiego jego krewnego Leona Do 
mejkę, umyślnie w tym ceiu przybyłego z Litwy. 
„Domejko" opisał szczęśliwy ten wypadła rodzinny 
w liście do krewnych na Litwie. List ten z npo- 
wainienia A. E. Odyńea, podany przez Gaz. War- 
uzawską brzmi jak następuje: „Niech Bóg naj 
wyższy ma was żony wasze i dzieci Kazimierza 
w swojej świętrj opiece; nigdy o was nie zapo
minam w modlitwie i w łonie familii. Córka moja 
Anna z mężem swoim Leonem wkrótce was ode- 
mnie i od swoich braci pozdrowi. Sprawiłem jej 
wesele (5. listopada) po naszemu; było wiele go
ści i familja ś. p. żony mojej, Wielebny bisknp 
dyecezji Ancnd dał im ślnb w kościele parafialnym 
przy asystencji proboszcza i dwóch innych kapła
nów ; miał do nich przemowę, potem odprawił 
mszę, przy której przyjęli św. komnnię państwo 
młodzi, i było wiele innych ceremonji, o których
opowie wam Leon. Po mszy, ma się rozumieć,
śniadanie, tańce i obiad; — na niczem nie brako
wało, wyjąwszy naszego rodzinnego „kochajmy się", 
tak, że tylko po cichn do was przepijaliśmy. Zabawią 
tn nowożeńcy z parę miesięcy, a na początkn sty
cznia wyjadą do krajn. Pomimo zamiarn i wiel
kiej ochoty, jaką miałem towarzyszyć im, mnszę 
jeszcze pozostać w Chili Uniwersytet tutejszy,
choć się nie starałem o to, owszem wypraszałem
się jak mogłem od nrzędn, wybrał mnie ponownie 
na rektora za zgodą prawie jednomyślną wszyst
kich, nawet najskrajniejszej partji: co rzadko bar
dzo zdarza się w tutejszych Rzeczpospolitych. 
Przez wdzięczność, a mianowicie dla edukacji sy
nów moich i innych miejsc jwych przyczyn, nie 
mogę na teraz opnszczać Ameryki —  a i czas na 
starym lądzie nie po tema. Nie wyrzekam się je 
dnak Dadziei, że kiedyś Bóg pozwoli jeszcze mnie 
staremu do was zawitać. Ta nadzieja może mię 
doprowadzić do grobn, ale się jej nie pozbędę, i 
jeżeli zdrowie, jakiem się dotąd cieszę, nie opnści, 
to i wiek, morza i góry nie zatrzymają. Laon od 
przyjazdu do Chili żadnego dotąd listn z krajn nie 
odebrał, a może i jego listy me dochodzą. Nic mn 
się jednak złego nie stało, żadnej przeszkody nie 
doznał w podróży. On i je ero żona zdrowi, nie 
myślą o niczem innem tylko o sobie i o przygoto
waniach do podróży. Szczęść im Boże 1 Pewien 
jestem, źe Anna, która na nieszczęście nie nmie po 
polskL i nigdy się nie oddalała z domu odóokn  
ojca, znajdzie w was kochających ją stryjó' , i 
opiekować się nią będziecie jak własnem dziec
kiem. Bądźcie zdrowi kochani bracia! Pozdrówcie 
najserdeczniej odemnie rodziny wasze i wierzcie 
w stałe przywiązanie do was brata i towarzysza 
waszej młodości."

—  O zamachu na Trepowa dzienniki do
noszą następujące szczegóły: Wedłng gazeta No- 
woje Wrcmia, kobieta, która strzeliła do jenerała 
Trepowa, nazywa się właściwie Wierą Zaznlicz, 
że nazwisko to, ktoś przeglądając akta procesu 
Nieczajewa, zauważył, wezwał matkę oskarżonej i 
ta córkę poznała. Tymczasem Pi treburg. Wied.

zaprzeczając temn stanowczo twierdzą, że dotr-J 
nazwisko przestępczyni nie jest znane. W praw
dzie w sprawę Nieczajewa była wmięszaną Wiera 
Zaznlicz i była pod nadzorem policji, ale dotąd 
niema żadnego dowodn, żeby kobieta która strze
liła do Trepowa, tak się nazywała. Kiedy oska
rżona nazwała się sama Elżbietą Kozłową, nie by
ło z początkn żadnej racji jej nie wierzyć, gdyż 
nawet na chustce i bieliźnie miała cyfry E, K. — 
Dotąd jednak nic stanowczego pod tym względem 
niema; wprawdzie policja jest jnż na tropie. We
dług mniej lub więcej prawdziwych danych, kobie
ta ta nazywa się Katarzyną N... Tai przynajmniej 
dotąd sądzą. Osoba ta bowiem znajdowała się ał 
do ostatniej chwili pod nadzorem policji, jako łJ j 
mięszana w sprawę Nieczajewa Przed para tygo
dniami ndała, Że wyjechała do Moskwy, a właści
wie bawiła w Petersburgu. Ma męża i dwoje dzie
ci. Jest to kobieta cbaraktern energicznego.

Wieść o śmierci jenerała Trepowa ckazała 
się przedwczesną. Stan jego zdrowia, według osta
tnich wiadomości, wprawdzie nie polermzył się, ale 
też jeszcze dotąd nie ma groźnego niebezpieczet^ 
stwa.

— Uznanie dla Polaków . Profesor zwy
czajny uniwersytetu warszawskiego Alezandrowicz 
został zaproszony na członka korespondenta szer- 
burskiego towarzystwa nauk przyrodniczych. Pro
fesor nadzwyczajsy Wrześniowski — na członka 
towarzystwa franenzkiego z«ologicznego w Paryża; 
konserwator gabinetu zoologicznego w Warszawie 
p. Taczanowski — na człookt. towarzyst va ornito
logicznego w Berliuie, towarzystwa zoologicznego 
w Paryżu i towarzystwa zoologicznego w Wiednia 
oraz na członka londyńskiego towarzystwa zoolo
gicznego i akademii Hippony. Wreszcie referent 
kancelarji warszawskiego okręgi naukowego Sien
nicki został zaproszony na akademika-korespon- 
denta akademii królewskiej w Madrycie, członkr 
franenzkiego towarzystwa gtrgraficznego i członka 
korespondenta towarzystwa statystyków w Paryżu.* 
Miuister oświecenia dozwolił wszystkim przyjąć te 
godności.

— Chińskie piekło 1 niebo. Jak sobie Chiń
czycy nprzytomniają nagrodę dobrego i złego po 
za grobem, dowodzi rysnnek na ścianach świątyni 
chińskiej w Newr.dzie w Stanach Zjednoczonych. 
Piekło wyobraża rodzaj wielkiego pieca strychar- 
skiego, o drzwiach skrzydłowych; przed niemi sie
dzi diabeł. Grzeszników prowadzą małe diabełki 
kn piekłn, a książę ciemności przyjmuje z zado
woleniem swe ofiary, wyjmując klnoz z kieszeni 
a w drngiej ręce trzymając widły, któremi nie
szczęśliwych ma wrzncać do pieca. W niebie znów 
szczęśliwi siedzą w obłokach i jedzą wieprzowinę 
podawaną przez aniołów, którzy wachlarzami od
pędzają od nich mneby.

—  Stenc chromia. Kilk* miesięcy temn pisano
0 założeniu nowego rodzaju drakami w Par;'ku, 
obecnie dowiadnjemy się, że jest jnż ona w pełnym 
rnchu, przysługując Jo ogromnie sztnee drukarskiej 
nader pięknemi stenochromicznemi odbitkami. Na 
myśl drukowania rozlicznemi kolorami wpadł jnż 
dawne litograf Senfelder, o czem czytamy w dzien
nikach francnzkich z lat 1838— 1843. Później An
glik M. Johnson z Keningtonu, pracował nad ule
pszeniem tej sztnki, o postępach stopniowych któ
rej ogłaszai w r. 1872 różne artykuły, wszelako 
usiłowania te miały reznltat nader skromny. Teraz 
dopiero znakomite odkrycia p. Ottona Radde w 
Hamburgu, uwieńczone zostały pomyślnjrm skutkiem
1 dają bardzo szerokie zastosowanie stenochromii 
do sztnki drukarskiej. Wiadomo, że do drukowania 
kolorami potrzeba tylu plansz, ile kolorów ma mieć 
odbitka, gdyl; tony ich kombinuje odbijający przez 
stopniowe ich podkładani*. Robota-więc ta wymaga 
nieraz bardzo dniej liczby plansz, a oprócz tego 
wprawy i uwagi wielkiej artysty-drnkarza, aby uni
kać ile możności zetknięć psnjących dzieła tego ro
dzaju. Odbijanie zaś sposobem stenochromicznym. 
wedłng pomysłu p Radde, wymaga tylko jednej 
planszy zmiennej; w rodzajn mozaiki, przedsta
wiającej obraz zrobiony akwarellami, gwaszami lnb 
innemi kolorami. Odbitki z tego kamienia są bai- 
dzo czyste i dokładnin kolorowane. Gmbość kolo
rów na planszy p. Radde, nakłada się w stosunku 
mających nastąpić odbitek, które można otrzymy
wać w tysiąca, do 1500 egzemplarzy. Nadmienić 
tn należy, że tego rodzajn stenocbromiczne odbitki, 
nie przeszkadzają w niczem chromolitografii, ow-
zem przychodzą jej w pomoc, swem pięknemi pra

wdziwie artystycznemi reprodukcjami, tak że po
wiedzieć można, iż stenochromia taka jest najdo
kładniejszym obrazem skończonej chromolitografii, 
gdyż p. Radde dla ułatwienia rozpoznawania i orjen- 
towania się z rozlicznemi kolorami, nżywanemi przez 
robotników I robotnice, (które po większej części 
pracują w jego zakładzie), przyrządził wedłng 
swego pomysłu nowego rodzajn paletry, które dają 
różne stopnie kolorów, dochodzących do liczby 180, 
stale i niezmiennie używać się dających. Jestto 
prawdziwe vade mecum dla wszystkich, którzy po
trzebują mieć z farbami takiemi do czynienia.

— O utrzymań u dróg bitych w Króle
stwie źfttei sbu.''r»kija Wiedomoeti zamieszczają 
następujące szczegóły : „W  roku 1871 i 1872 w 
Króli stwie Polskiem zbadano stan dróg bitych i 
w celach handlowych oraz strategicznych postano
wiono zarządzić reparację takowych na przestrzeni 
1200 wiorst. Rada państwa wyznaczyła na ten 
cel w rokn 1873 —1876 rs. 2,280.000. Podczas do
konywana tych robót, reszta dróg bitych zawiera
na di.ago.ci 961 wiorst, znacznym uległa uszko

dzeniom skutkiem zwiększonego rnchu towarów. 
Wobec tego naczelnik główny krajn przedstawił 
siuisterjnm dróg i nomnnikacji konieczność repa
racji drngiej połowy dróg bitych w Królestwie. Mi 
uisterjum nie mając nic przeciw tema, aznało że 
należy wprzódy nkończyĆ reparację pierwszych 
1200 wiorst, a tymczasem poleciło miejscowemn 
okręgowi komnnikacji zarządzić roboty na drngiej 
połowie dróg bitych, wedłng specjalnej instrnkcji 
bez względn na formalności przepisów, nr co wy
jednało osobne rozporządzenie. Obecnie jednak, 
gdy wyżej wymienione 1200 wiorst zęąfały dopro
wadzone do stann pożądanego, ministerjnm zamie
rza w ciągn rokn bieżącego zająć się poprawą 
drugiej połowy szos i wedłng anszlagn koszt tej 
reparacji ^wyniesie 1,682.000 rs. Z powodu nie
możności dokonania należytych prac jednocześnie, 
ministerjnm nie chcąc obarczać skarbn państwa 
wielkim wydatkiem, zażądało kredytn tylko na po
sypanie dróg żwirem, a reszta prac jako to zagłę
bienie kanałów, splanowanie obn stron drogi i 
inne roboty, mą ą być wykonywane stopniowo. Ca
łość tych robót ma być rozłożona na trzy lata, a 
w roku bieżącym oprócz zwykłego wysypania żwi
rem, oznaczonego etatem na 10 tysięcy sążni ku- 
bicznych, ministerjnm zażądało na ten cel kredytu 
w wysokości 467.500 rs.

—  Sprostowanie. W  nnmerze 36 Gazety 
Narodowej, w dopisku do artyknłn w feljetonie 
„Aleksander hr. Wielopolski margrabia Gonzaga 
Myszkowski" zaszły następujące pomyłki, które 
powinniśmy sprostować. Nazwisko antora „Opisn 
mnzenm Świdzińskiego" drnkowarego w „Bibliotece 
Warszawskiej" nie jest Józef Licski jak mylnie 
wydrukowano, lecz Józef Loski. Onis cen był dru
kowany nie w 1858 r. jak mylnie wydrukowane, lecz 
w 1856 r. Niżej wydrukowano, „któi ‘ «iami*a



strzelał 
umieszczone i

zamiast „„ k t ó r y " ; „strzelił w herb itd.“
» herby Świdzifiskich na pałacu 

zniweczywszy w ten sposób herby, odjechał"; 
steczko Klusin" zamiast „Klwów*.

—  do —•— zł.,

mia-

fe jsp od arstw o , p r z c m /s i  i h a M e L
O głoszenie. Komitet c. k. Towarzystwa go

spodarskiego galicyjskiego uzyskał od tutejszych J 
kolei żelaznych następująco ebniżeuie dla człon-1 
ków jadących na walne zgromadzenie XII. rady j 
ogólnej: 1) Od kolei Karola Ludwika obniżenie
biletów II. klasy o 33*/a n/o» a to w ten sposób, 
fy jadący do Lwowa zakupuje bilet I. klasy, itó- 
ry mu służy już następnie do bezpłatnego powro
tu. 2) Od kolei Czerniowieckiej obniżenie biletów 
II. klasy na 2., ct, za i oiietów III. klasy na 1., ct. 
w srebrze od osoby i kilometra, z doliczeniem pra
wnej należytodci stemplowej. 3) Od kolei węgier
sko galicyjskiej, na przestrzeni Dniestrzańskiej i 
Tarnowsko - Leluchowsksej, obniżenie biletów II. 
i  III, klasy o 33 '/ / / „ .  j

Obniżenia tc słnżą od 20. lutego do i. mar-, 
ca włócznie. Pociąg pospieszać i inne niż wyż | 
wymienione klasy nie maję obniżeń przyznanych, I

Len 100 klgr. surowy od 
czesany — ■— do — •— zł.

Chmiel 100 klgr. od — •— do — ■— zł.
Potaż drzewny 100 klgi. od — ■— do —•

; słomiany od —■—  do —•— zł. 
j Spirytus za 10.000 litrów procent od 28 50 
: do 2 9 — zł.

zł.

Telegramy innych pism,
i i iz y m  d. 12. lutego. Po ożywionej dysku

sji kardynałowie zgodzili się dzisiaj na to, by 
i wybór papieża odbył się podług dawnych zwy- 
' czajów. Kardynałowie austrjaccy zgadzają, się na 
to. Konklawe postanowiono rozpocząć w ponie
działek. W Watykanie poczyniono już w tym 
względzie przygotowania. Kardynałowie hiszpań
scy i fraucuzcy przybędą prawdopodobnie w 
wielkiej liczbie na konklawe. Ministerjum za
mierza odłożyć otwarcie parlamentu aż do u- 
kończenia konklawe.

R z y m  d. 12. lutego. Pius IX. polecił Drzed 
śmiercią kardynałom wybór wielki ogo peniten- 
cjarza, kardynała Dawida Bilio, biskupa Sabiny, 
który liczy 52 lat. Wybór jego przecież je s t : Ce

p rzy  kupnie b' ctn, ja k o W  w ciąga podroży, na praW(j0podobuy. Więcej daleko prawdopodobień- 
leży  się w ykazać w ystaw iouą przez podpisany ko- gtwa maj^ kandydatury: Joacbima Pecci, kamer- 
m itet k° 'tą legitym acyjną, którą też pray pow ro- ieng0i biskup Z Perugii, Rzymianin z rodu, li
cie przedłożyć należy dotyczącej kasie kole jow ej cz^ry  g8  la t, hr. Karol Sacconi, biskup Palestry- 
do ponownego odsteraplowam a (na kolei K arola ^  urodzony w Marchiach, mający lat 70, i mar- 
Ludw ika wraz z biletem ). , gi ib ia  Kanoss,a Wenetczyk, biskup weroński,

Bilety bez kart legitymacyjnych tracą moc jjcslą<łf lat 69. Kardynałowie pozawłoscy uie 
prawa. mają żadnych szans. Sądzą, że konklawe roz-

Z komitetu c. k. Tow arzystw a gosp. galic pocznie się 19. lutego i trwać będzie dłużej jak
Lw ów . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia zazwyczaj.

13 lntego 1878 r . : Pszenicy 100 kilogramów j P e s z t  12. lutego. Odpowiedź moskiewska, 
10 zł. 19 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 88 c.; jęcz-jktóra nareszcie do Wiednia nadeszła, miała 
mienia 100 idlogrm. 6 zł. 13 c.; owsa, 100 Iti- j Aadrassego w wysokim stopniu niezadowolnić 
log-amów 6 zł 03 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zj. i <tdyż nakreśla <ila konferencji tak ciasne gra 

^48 c.; prosa 100 kilogrm 6 zł. 14 c.; greclm , £e mu sję takowa bez celu wydaje. rDeu
tsche Ztg.)

B e r l i n  12. lutego. Kanclerz państwa 
oświadczył, że wobec wielkiego znaczenia kon- 

, ferencji, postanowił w niej osobiście brać udział, 
93 c. - Tak opowiadają w tutejszych dobrze poinfor-

powstania każe rząd grecki rozdawać broń pal
ną między oddziały partyzanckie, przekraczające 
granicę. (D . Ztg.)

olbrzymi majątek Kandydat ten ma podobno 
wiele szans.

Wczoraj powinna była nastąpić w parla
mencie niemieckim odpowiedź na interpelację w 
sprawie wschodniej. Do tej chwili nie otrzyma
liśmy żadnej depeszy z Ber.ina; atoli wedłng 
prywatnych depesz dzienników wiedeńskich mia
no odłożyć odpowiedź na dzisiaj, gdyż Bismark 
nie mógł na środę przybyć do Berlina, a doniósł 
że przybędzie we czwartek. Widocznie toczą 
się jakieś ważue roKowania pomiędzy dworem 
niemieckim a innemi dworami, kiedy nieszczę
śliwą tę, interpelację odkładają tak z dnia na 
dzień. Ze zaś muszą toczyć się takie rokowania, 
wnosić możemy z następującego faktu, o którym 
dzisiaj donoszą z Berlina.

„W  tych dniach, piszą, odbyła się konfe
rencja cesarza WMhelma z marszałkiem Mclt- 
tem i jenerałem Stoschem, szefem admiralicji, 
na kfłliej radzono nad militarnemi przygotowa
nia! i. jakie przedsięwziąć należy, aby postawić 
czoło coraz bardziej wikłającej się sprawie 
wschodniej.’ Szczególnie omawiano kwestję floty 
niemieckiej, która jak wiadomo, w niebardzo 
świetnym znajduje się stan’ e.“

6 zł. 14 c.
100 _iIogrm. 6 zł. 33 c.; soczewicy 100 kilo
gramów 7 zł. 54 c.; knkurudzy 100 kilogramów 
—  jjł, —  <•.; fasoli 100 kilogrm. 9 zł. 91 c.; ziem-j 
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 35 c.; siana 100 kilog.
1 zł. 47 c.; słomy 100 kilogr. —  zł.

JDrzewa twardego 3 zł. 98 c.; miękki "go 2 zł. 84 c 
Miejski urząd targowy.

Lwów d, 13. lntego 1878.
L w ów  dnia 12. lntego. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritatt Lwów. Według jakości:

'Pszenica ozerwrna od 10}— do 10*25 zł., biała 
od 10*25 do 10 50 zł., żółta od 9*25 do 9 75 zł. 
jesienna — •— do — ■—  zł. ‘Żyto od 6 25 ao 6*50 
zł., średnie — .—  do — •— zł. ‘Jęczmień browar,
od 6'50 do 7*— zł., pastewny od 6 25 do 6 50 zł.
‘ Owies ed 6 — do 6*30 z ł.—  ‘ Groch do gotowania 
od 7*50 do 8-—  zł., pastewny od 6'— do 6 25 zł.
*Wyka od 4*50 do 5’ — zł.— ‘ Bób od 8 75 do
9 25 zł. — ‘ Kukurudza stara od 6 60 do 7*— zł., 
nowa od 6-—  do 6 25 zł. — ‘ Rzepak zim. od 
15*— ■ do 15*50 zł. —  ‘ Ezepak letni od 13 75 do 
14-— -ł. — ‘ Lnianka od 12-— do 12 25 zł. 
■Nasienie lniane od 12-— do 12 50 z ł .—  ‘Nasienie 
kononne od 9 — do 9 25 zł- — ‘ Koniczyna od 40 
do 52 — zł- Kminek od 44 — do 4 8 — zł. —■ 
Anyż od —*— do — *— zł. —  Anyż płaski od 
34 -—  do 3 7 — zł-

Spirytc za 10 000 litrów proceRt:
Gotowy od — 1—  do 28 60 zł.
W terminach w miesiącu:

 •—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Towar średni pomijano. —  *) Ezepak jesien- 
jy  13 25. ~ . *)

W a l u t a :  mark 58 .'/,; rubel 1.26 '/, ; napo 
leondor 9.52

L w ów  dnia 14 lntego. S p r a w o z d a n i e  
t* godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wy o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłity akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr-i hreczki 64 
tlgr., knkurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 
do 10-50 zł.

Żyto 100 kilogramów od 5-75 do 6’60 zł. 
j  Jęczmień 100 kilogr. od 5-75 do 7*25 zł. 

Owios 100 klgr. od 6-60 do 6-— zł.
Hreczka 100 klgr. od — • do — zł. 
Knknrndza 100 klgr. od 6-20 do 6-80 zł. 
Proso 100 klgr. od 5-75 do 6-—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 7‘—  do 9'—  zł.
Soczewica 100 klgr. od — ' do zł.
Fasola 100 klgr. od 7.— do 9 50 zł.
Bobik 100 klgr. od 6'50 do ' zł- 
Wyka 100 klgr. od 4 50 do 5 25 zł. 
Na s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 30—53 zł. 
Tymotka 100 klg. od 18 — do 20'— zl 
Lnyi 100 klgr od — •— do —1— *ł- 

Anyż płaski 100 klgr. od 34 — do 3& — zł. 
Kminek 100 klgi. od 44-— do 48 — zł. 
Na s i o n a  o l e j n e :  Ezepak zimowy 100 klgr. 

IB*— do 15 50 zł.
Ezepak letni 100 klgr. od 13 50 do 15 50 zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od 14-75 do 15-— zł. 
Bzepik letni 100 klgr. od 14-—  do 14 25 zł. 
Lnianka 11"— do 12-50 z<
Nasienie lniane 100 klgr. od 11-25 do 13-25 zł. 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 8-50 do 10-50 zł.

mowanych kołach. ( Deutsche Zeitung)
W ie d e ń  dnia 11. lutego. Moskwa sform u 

I o wała obecuie założeuie, według którego kon
ferencja nie przyjmie za zasadę obrad uchylone 
uchwały kongresu paryzkitgo, lecz teraźniejsze 
warunki pokojowe.

Tyflls d. 11. lutego. Wszyscy mahometa
nie, którzy podczas wojny swoje siedziby opu- 

I ścili, zostali przez w. ks. Michała do powrotu w 
przeciągu 30 dni wezwani.

Chrześcianie, którzyby się z Kurdystanu 
oaszaliku erzerumskiego do Armenii w zamia-

9- -

Z Rzymu d. 12. Dm. otrzymała Stara Pressc 
bardzo ważny telegram. Według niego rząd wło
ski ofiarował kardynałowi-kamerlengowi (spra
wuje rządy papieztwa po zgonie papieża) wło
skie wojsko liniowe do utrzymania porządku; 
kardynał przyjął, i w skutek tego batalion woj
ska wespół z gwardją papiezką utrzymuje po
rządek w kościele św Piotra. Jest to bardzo 
wielkie ustępstwo dla rządu włoskiego.

donosi z 
flota an-
na morze

Z Londynu donoszą prywatnie, że Porta 
zdecydowała się wreszcie pozwolić, aby każde 
mocarstwo wprowadziło do morza Marmora po 
dwa statki wojenne. Miałażby Anglia przystać 
na podobnie ubliżające zezwolenie? O tern wąt
pić można, jednakże podnieść musimy że jal 
dotąd rzeczy stoją, wiadomość, podano przez 
ajencję H aiasa  o wkroczeniu floty angielskiej do 
morza Marmora, do pewnego stopnia tłumaczyć 
się może powyższem douiesieniem, lubo wszakże 
nie wyklucza i innych domysłów

Z Berlina donoszą, że we środę w. ks. Mi
kołaj na czele jednej dywizji wkroczył do Kon
stantynopola, ale nie w celu okupowania stolicy, 
lecz jako gość sułtana. Nieprawdaż, że asysten
cja nieco za liczna ? Utrzymują także w sferach 
berlińskich, że sułtan przygotował dla moskiew
skiego księca honorową szablę, wysadzaną bry
lantami, którą mu wręczy, czy może już wrę
czył, w pałacu Dolina-Bagdże Ciekawą byłoby 
rzeczą dowiedzieć się, w czem szabla ta różni 
się pod względem honorowym od szabL ofiarowa
nej przed kilku miesiącami przez sułtana Osma
nowi baszy z,ą to właśnie, że tak dL.alnie gro
mił moskiewskiego księcia.

rze osiedlenia przenieśli, otrzymają bezpłatnie 
grunta. Podobnie i w pojedyńczych dystryktach 
Mnsz i Wan zaprowadzono zarząd moskiewski. 
(Presse.)

Wiedeń d. 11. lutego. Nota Gorczakowa 
nadeszła tu kurjerenc onegdaj wieczór, i wręczo
na została przez Nowikowa wczoraj ministrowi 
spraw zagranicznych. Z treści jej są tu niezado
woleni, gdyż nota tak szczupłe granice oznacza 
dla konferencji, iż Andrassy pod temi warunka
mi uważa ją za bezcelową. Ambasador austrja 
cki, hr. Zichy, żądał, aby Porta jak najspiesz
niej wygotowała ferman, gdyż eskadra już opu
ściła swój port.

R ł y r a  d. 12. lutego. Napływ ludności do 
kościoła św. Piotra ciągle je3t niezmierny. Zwło
ki ś. p. Piusa IX . spoczywają tam w kaplicy 
Przen. Sakramentu, ubrane w czerwoną dalma 
tykę, złocistą infułę, tudzież czerwone rękawi 
czki i pantofle, złotem wyszywane. W rękach na 
piersi trzyma nieboszczyk krzyżyk hebanowy 
srebrnym wizerunkiem Chrystusa. Wygląda jak
by we śnie spoczywał; twarz jego dziwnie od
młodzona, wyraz uśmiechnięty. Nie mogłem oczu 
oderwać od niego. Dwa czerwone kapelusze z 
złotemi gnzikami są zwieszone nad zwłokami. 
Po bokach pfouie 12 żółtych świec wojskowych. 
Czterech Gwardzistów w hełmach i z dobytemi 
szpadami stoi na straży. Jutro wieczór będą 
zwłoki złożone w tymczasowym sarkofagu obok 
pomnika Klementyny Sobieskiej. (Tgblt.)

L o n d y n  d. U . lutego. Według Daily Te- 
legraphu, mocarstwa wybiorą zapewne Drezno 
na siedzibę konferencji. (Tgblt.)

L o n d y n  d. 12. lutego. Pierwszy lord ad
miralicji (minister marynarki) odmówił w Izbie 
niższej wszelkich wyjaśnień co do instrukcyj, ja
kie przesłał admirałowi Hornbyemu na wypadek, 
gdyby wpłynięcie floty do Dardanellów opór na
potkało. Kanclerz skarbu, Northcote oświadczył, 
że na depeszę Derbyego, wynurzającą zadowole
nie gabinetu angielskiego, iż Gorczaków nie jest 
przeciw wypuszczeniu z warunków pokojowych 
artykułu co do osobnej umowy między Moskwą 
a Turcją, żadna nie nadeszła odpowiedź. ( Tag- 
blatt.)

Londyn d. 12. lutego. Jak słychać, Porta 
oświadczyła mocarstwom, żądającym przepływu 
przez Dardanelle, że gotowa im dać ferman, po
zwalający każdem„ z nich na wolny przepływ 
dwóch okrętów. Wzburzenie i rozjątrzenie mię
dzy ludnością wzmaga się. Nawet sprzyjające Mi - 
skalom pisma uderzają gorąco na butę moskiew
ską. (D. Ztg.)

Londyn d. 12. lutego. Times donosi zc 
Stylis: Regularne wojska greckie wróciły już na 
terytorjnm greckie; natomiast celem szerzenia

Od kilku tygodni Krążą ciągle pogłoski o 
zabiegach Moskwy w celu zaciągnięcia nowej 
pożyczki za granicą. Zrazu zabiegi te rokowały 
powodzenie i dlatego banknoty moskiewskie pod
niosły się znacznie w cenie na targach Euro
py. Dzisiaj jednak odkrywa się, że Moskwa na 
wszystkich głównych rynkach pieniężnych Euro
py fi a s c o doznała. W  Paryżu stanowczo od
mówiono jej, ozłacając Digułkę 1fcem, że do wy
klarowania się sytuacji, bankierzy paryscy nie 
chcą wchodzić w żadne układy. W  Londynie 
Moskwa nawet nie próbowała. W  Berlinie zaś i 
Amsterdamie jest już zanadto finansowo zaszar- 
ganą. Zresztą wobec opozycji Londynu i Paryża, 
Berlin i Amsterdam nie odważą się na operację 
wynoszącą ćwierć miliarda ruwu. Pozostaje prze
to Moskwie uciec się do czwt/ tej, i tym razem 
już przymusowej nożyczki wewnętrznej. Giełdy 
już to przewidziały i b a i s s ą  bankrotów mo
skiewskich przywitały tę nową Moskwy pożycz
kę wev nętrzną.

f
H K I

W przedmiocie wyboru przyszłego papieża 
obiega tysiące najrozmaitszych pogłosek tak co 
do formy, w jakiej wybór nastąpi, jak i co do 
kandydatów. Z dzisiejszych włoskich dzienników 
wnosić można, iż kolegium kardynałów podzie
liło się na trzy koterje, z których każda fory- 
tuje swojego kandydata.

Na czele jednej stoi kardynał Pietrc. Kote 
rja ta przyswoiła sobie program księdza Curci, 
wykluczonego niedawno z zakonn jezuitów, pro
gram zasadzający się na przystosowaniu (acoukz 
scema) kościoła do faktów dokonanych. Koteija 
ta nazywa się w ł o s k ą, pragnie bowiem zgody 
z Włochami i dąży do wyboru na papieża czło
wieka umiarkowanych zasad religijnych. Pod 
przewodem Manninga stoi koterja c u d z o z i e m-. 
ska ,  która jakkolwiek zgodziłaby się na wy tor 
papieża Włocha, wolałaby jednak cudzoziemca, 
a której programem jest walka ną zabój z idea
mi liberalnemi. Koterję tę pop: erąją jezuici. 
Wreszcie trzeć.*,, najliczniejsza kotera, zwana 
koteiją m o d e r a n t ó w ,  chce utrzymać status 
quo, i czeka aż wypadki polityczne w dalszym 
swym biegu zdecydują, ażali stolica św. ma po
dać rękę Włochom i sankcją swą zapieczętować 
zniesienie świeckiej władzy papieżów.

Dzisiejsze depesze z Rzymu przynoszą nam 
wiadomość, że nie w niedzielę, jak pierwotnie 
przypuszczano, iile w poniedziałek wieczór d. 18. 
b. m. rozpocznie się konklawe, a wedłng innych 
we wtorek rano. Następnie donoszą z Rzymu, 
że przeciw kardynałom Pecci, Bilio, Panebianco 
i Paroche założyły weto Francja i Hiszpania. 
W sku tek tego jezuici wysunęli innego swego 
kandydata, kardynała Canossa, ultramc, itanma 
czystej wody, skąpca niesłychanego, ale mającego

Budapeszt 18 lutego. Izba niższa. Er
nest Simony Ignacy Helfy wnieśli i uza
sadnili interpelacje, kulminujące prawie in- 
dentycznie w pytaniach, czy podstawy po
koju rządowi znane, i czy je nie uważa za 
szkodliwe dla interesów monarchii a szcze
gólnie Węgier; a nareszcie co dla odwró
cenia od monarchr niebezpieczeństwa uczy- 
nió zamyśla.

P a r y 4  13. lutego. „Havag‘‘ 
Konstantynopola d. 10. lutego, że 
gielski przepłynąwszy Daraanele,
Marmora wtargnęła

Ateny 13 lutego. Grecki rząd zawia
domił mocarstwa o mordach w Tessalii, za
kładając równocześnie energiczny protest z 
powodu niebezpiecznej sytuacji, jaka w gre
ckich prowincjach Turcji panuje, i która 
interwencji greckiej armii wymaga. 700 in- 
surgentów pod Bosdekim oszańcowuje się w 
Marynicy kolo Volo, a 4500 Turków, mię
dzy którymi 2000 Egipcjan, robi przygoto 
wania, by hi nich uderzyć.

Rzym 13. lutego. Kongregacja kardy 
nałów roztrząsając dzisiaj prawo przysługu
jące dotąd czterem katolickim mocarstwom, 
tj. Austrji, Francji, Hiszpanii i Portugalii, 
założenia swojego v e t o ,  przy obiorze pa
pieża, postanowiła zastrzedz św. kolegium 
zupełną swobodę działania, pozostaw.ając je
dnak wymienionym mocarstwom możność po 
czynienia swoich uwag. — O godzinie 3ej 
popołudniu zamknięto bazylikę watykańską 

powodu złożenia zwłok do trumny
Wieść o niepokojącym stanie zdrowia 

króla Humberta zupełnie nieuzasadniona.
Londyn 13. lutego. W Izbie niższej 

obiegająca wieść o ponownem podaniu się 
Derby’ego do dymisji, niema najmniejszego 
uzasadnienia. Zapewniają, że książę Edyn- 
burski ma być ż Malty do Londynu po 
rołany.

Pola 13. lutego. Komendant austrjac- 
kiej eskadry lewantyńskiej, kontradmirał 
Barry, z okrętem admiralskim pancerną fre
gatą H a b s b u r g  dziś popołudnin odpłynął 
na Wschód. O dalszych uzbrojeniach okręgo
wych nic nie wiadomo. („Pol. Corr.tf)

Bukareszt 13. lutego Moskiewski ia- 
stępca tronu przybywa tu jutro i o godzi 
nie drugiej popołudniu odjeżdża dalej do 
Petersburga.

Moskiewski ajent, Stuart, miał poza- 
wczoraj audjencję u księcia. Wczora’ miał 

konferencję z Bratianem i Kogolni- 
poczem odbyła s:ę ważna uarada 
ministerstwa pod przewodnictwem 
Rzid przygotowuje ewentualną no- 

w izystkich zdolnych do noszenia

P rzyjechali dnia 14. lntego 1878.
HOTEL ZOBŻA: J. hr. Koziebrodiki s Bn- 

kowmy. K. hr. Wodzicki z Olejowa. M. br. Ro- 
maczkan ze Stanisławowa, A. Cielecki z Porchowa. 
B. Horodyeki z Zbydniowa. J. Tyszkowski z Ry- 
botycz. J. Wieniarski z Moskwy. J. Goldfrecht 
z l CKan.

HOTEL LANGA : G. Jondorf z Wiednia. Sz. 
Zerkoyitz z Wiednia. J. Bosser z Wiednia. H. 
Birnbanm z Wiednia. A. Goldberger z Snczawy. 
J. Schneider z Berna. J. Oestreicher z Łopatyna.

HOTEL ANGIELSKI : Dr. H. Starzewski z 
Kałnsza. W. Krzyżanowski z Liska. K. Marmorosz 

Karowa. H Mierzenski z Barytowa. W. Żele
chowski z Karowa.

HOTEL KRAKOWSKI: W. Raciborski z Poi- 
dniestrzan. A. Czermak z Przemyśla. L. Lipski z 
Krasnego.

HOTEL KUHNA: J. Andrnezewski z Kniło- 
wa. F. Bartei z Tarnopola. A. Herold z Moskwy.

dłuższą 
czanem, 
całego 
księcia, 
bilizację
broni („Pol. Corr.“).

Wiedeń 13. lutego. Wysoce półurzę- 
dowa korespondencja w „Polit. Corresp 
mówiąc o retrocesji Beisarabii rumuńskiej, 
nazywa tę kwestję jako osobistą cara Ale
ksandra, i żt co do niej cofnięc’ e się. jes 
niemożliwe. Jeźli jedna z interesowanych 
?tror opierać się będzie, to kwestja ta mo
że być tą kroplą wody, która przepełnienie

W  teatrze hr Skarbki,
We czwartek dnia 14. lntego 1878.

Po raz drngi:

D on Ifceeiderlo
Opera komiczna w 3 aktach a 5 odsłonach, mnzyka 
księcia Józefa Poniatowskiego — słowa Hasjan* 

Zaccagnini przekład Lsena Sygietyńskiego.

W piątek dnia 15. lntego 1878 
Pff raz 4m gi:

M A L A R Z E
Komedia ”  3 atuacn A. Wilbrandta, przekład 

A. Podwyszyńskiego.
Początek e godzinie 7mej wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 13. Lutego 1878. 

godzina 2, minut 27. po południu
Lesy kredytowe. 161 50
Akcje firar. anst.. .
U j;«isbati 62 - .  
NorabAha i97.— . 
Koi ej ALoid. 111.—
Kolej Lw.-ezer. 118.50 
RnicUsbahn 114— . 
Węg. ebl. p. w zł.60.75 
Losy złr. 1864 138.— . 
YerkebT^an'1 9 7 — . 

galic. kolej 93.— .
64 50. 

Łejej Albrecuta — .— .

Węgier, kred. 202 25 
Angio-anstr. 92.—
Kolej Kar. Lud 242.25 
Kolej Połndn. 76.50 
Keiej Elżbiety 15? —  
Węg. Nordostb 108.— 
Węg. Ostbahn. — .—  
Galie, indemn 86 —
Kolej siedmiog. 02.—
Loty tureckie 14 50
Kolej Państw 256 —  
Lo»y węgier. 76.50
Marki niemieckie 58 80

Rosyjski rubel papier. 1.25V*. Renta węgierska — .—  
Usposobienie "stałe..

Wiedeń d. 14. lntego.
{rędzina 10. minut 50. przed południem 

Ak«, i kred. 217.-—. Angło-autr. 89.—  
Kolei Kar. Lnd. 240.50 Kelej pełnd. 77 50 
Unionebank 50.50 Napoleender 9 57'/a 

Usposobienie mdłe.
Berlin d. 13. lutegc. Rasa. Banka. 214.50. Cre
dit. A et. 375 50. Lembari n 127.50. Gallzler 103.50 

Rnmlnier 23.25. 0w rrr.-Bt.uk loton 172.15, 
Usposobień1’! ciche.

E»*/,
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k .  _  g e l i c .  l e w .  k r e d y t o w e g o .
Kapuje. Sprzedaje.

Listy zastawię, oprócz ka
nonów 100 złr. po 

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr; po 

Lwów d. 14 lutego 1878

84 50 85 —  

78 50 79 25

L w ów , z Izby handlowej, 14. lutego 
I. Akcje sa sztukę 

(bez kupona bieżącego.)
K lej gal. Karola Ludwik*

Lwow.-Czern. Jai y

ztr. w. a. 
239 — 242 50
116 120 —

Wiedeń 13 lutego. 
Pow—*,echuj Iług pań

stwa (*a 100 złr.)
E anty anstr. w bankn. 6 pro- 

wsrebr. 6 *

“  g 1889
1839 ct łe losy (m-k-)

8 
-S*
s£]2 1860

7* losu
1854 po 260 złr. w. a. 4 pr. 
1860 „ 500 „ „ 6 »

100 - „ • •

Lenta złeta 4 pret 
Listy ssst. dom. po 120 zł. 6 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

G a lic y js k ie ..........................
Bukowińsk i .....................

Inne publiczne pożyczki. 
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 zł. , w. a...................
Węgieriuue poi. kol. po 120 zł. 

6 procentowe . . . .  
sgierska poi. po 100 złr. . 

Turecka poiyczka kol. po 4 fr.
Akcje bankowe.

Anglo-anstr; po 200 zł. 120 . 
Bodancred. Act. Ges. 200 ztr. 
Aftkład kredytowy dla handlu

p rzem ysłu .....................
nakład kred. węgiei. 200 złr 

- ars eskont niiszo-austr.
po 500 z ł r . ..................

* raneo-austijaokie po 100 złr. 
yranoo-węgiemkie] 200 złr.
GtliayjaUbank hip pr. 300*h.

płacą | iąda. 
złr. w. a.

63 30 
60 60 

802 — 
302 — 
108 — 
111 —  

120 60 
139 — 
74 60 

14160

86 26 
a 60

63 60 
6680 

304- 
304- 
109- 
111 76 
12 L 5r'- 
138 60 
74 80 

142 -

86 76 
S310

97.85

7 6 -  
76 60

95 — 
27 60

221 50 
205 25

748-

9 2 -

76 50 
7 6 -

96 50
28

22176 
206 CO

768 —

Galio.   i£ dla hanam i prsets.
po®o|'* j  ................

Galicy -i Zakład kred. ziem.
p 200 zł- .....................

Banku naród, anstr. po 300 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . • 
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbank now. po 140 złr. 
Wiedeński Bankvere*'n po 100 

złr. w. a...............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . . 
Alfóldzkie jo 200 zb Breb. . 
Dniestrzańskiej „ „
Elibiety „ . m- k—
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. m. k......................... .....
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł.
Morawsko-Bziązki (cftraln.)

po 200 złr. . • • • •
Anstr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa'po 200 złr.srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a.er. 
Staatseisonb hn łosellschaft 

200 złr. w. a. . . . . • 
Sfidbabn po 200 złr. srebr. . 
Tramwaj wied. po 200 złr. .
Węgiersko-galicyjska (Lnpk)

po 200 złr. . . ■■ ■ •
Węgier, północn. wschodu, po 

200 złr. srebr. . . • •
Węgier, wsch. (Ostb.) pozOOał. 
Węgier, zaohodn. (Westb.) po 

łr. w, a. . . • • •

płacą | iąda. 
złr. w. s.

7 8 7 -  
64 —

7 9 0 -  
64 60

97 — 97 60

68 — 69 —

112 — 112 50

162 — 162 50

1977 — 
130 76

1982 — 
13150

243 — 
120 75

248 50 
121 -

107 — 
40 50 

115 50 
1 0 0 -

108 - 
4150 

1 1 6 -  
102 —

266 50 
76 25 

113 25

2 5 7 -  
76 75 

113 75

9 4 - 9 6 -

1 1 0 - 111 -

1 0 9 - 1 1 0 -

Akcję przemysłowo.
Budów. Tow. austr. po .  złr. 

s B wied. po 100 złr.
3 v -ich. pom. po 100 złr.

Li s t y  zas t awne  
iza 100 zł.)

Jodenered. allg. óster. 4 pr. sr.
„ spłać. w331at 6pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.
o " .-  A uT- » 6 »r.w .a .
Galie, bank hipot. 6 pret. w. a.

„ Zakł. kr. w ."śc. 6 pr. ,  
To war z. kred. mit jskie 6 pret. 
Ban k nar. austr. m k. 5 pr. .

■ i, B w. a. 5 B
Obligacje pierwszeństwa 

kol. za 100 zł.)
Albrechta po 300 złr. 5 pret.

100 złr.................................
Alfbldzkie po 200 złr. 5 pret.

sr.ebr. w. a..........................
Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. st. 
Elibiety po 6 pr. sr. w. a. . . 

b em. 1862 5 pret. . .
b em. 1870 5 ,  • •
» em. 1872 5 „ . . 

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.
» B 5 B W. ft.

^ , b b 5 b Srebr.
Gal. K. L. 300 złr. 5 p- . sr. w. a. 

b II. em. 5 pret. . .
„ III. en riS 71300 .
b IV. em. a 300 zł. 5 pr. 

Lwow. Csorn. em. 1SS5 
800 sir. 6 pret. srebr. w. a.

pliCĄ | iąda. 
Kłr. w. a.

104 50 105 —
89 66 90 10
78 — 78 75
846 8 5 -
89 60 89 75
----- 94 —
----- — 50

9876 9890

7 0 - 70 25

69 — 69 25
64 50 ____
92 50 9 8 -
91 50 92 —
84 — 86 —
87 — ____

100 — 100 25
96 — 93 —

105 60 106 —
100 — ICO 60
9 9 - 99 50
97 — 97 25

7750 78 —

Lwow. Czem. Jass. U. em. 1867 
300 .sir. 6 pret. srebr. w. a. 

Lwu w. Czaro. Jas. III. oua. I86S 
200 złr. 5 pr. srebr. w. a. . 

Lwo . jzer, Jass. IV. em. 1872 
800 złr. 5 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret.
srebr. w, a . .....................

Rudolfa em. 869 po 800 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 890 złr. 5 
pr<rt. srebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
6 pret.................................

Papi j r y  loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla bandln
i przem ysłn ......................

Klary po 40 złr- m. k. 
Keglevich po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Falfiy po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 70 zł m .,:. . .
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m, k. 
Stanisławowska (poiyozka) po

20 złr. w. a..........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark.......................
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn ICO fttnŁ szfeirl.
Pary* 100 tranków . . -

płacą iąda 
złr w.

77 25 
72 25 
68 -

78 25 
7 6 -  
75 75 
6 6 -

16160
29 50
13 5\.
14 76 
28 -  
18 60 
8r 25
19 50
20 50 
23 — 
25 50

68 — 
j8~ 
58 — 

11896 
47 80

77 76 
72 75 
6 9 -
78 50 
76 60 
76 — 
66 50

162
3C50 
1 4 - 
525 

28 50 
14 — 
3g 75 
306U
2150 
21 — 
26 —

58 15 
6815 
1816 

,19 35 
47 86

sprawia. Ko- 
zaprzyjaźnionym

szklanki i wylanie się wody 
respondencja ta podsuwa 
z carem mocarstwom podjęcie inicjatywy do 
pokojowego załatw1 ;nia tej kwestji. Propo
nowane łtumunii za retrocesję wynagrodze
nie, składające się z niepodległości, swobody 
Dunaju, zniesienia tureckich fortec i porti 
handlowego nad Czarnem morzem, nie jest 
wcale małero Gdyby przy załatwieniu tej 
kwestji ignorov ano życzenia moskiewskie, 
to przepowiedzieć można rozwinięcie ootęż- 
nych chmur.

Wiedeń 13. lutego. Dr. SladkoYski 
przez niepojawiemc się w Izbie utracił man
dat. W dalszym ciągu jeneralnej rozprawy 
nad taryfą cłową przemawiali Neuwirth za 
a Zalliger przeciw przedłożeniu komisji

Rzym 13. lutego. Obecnych jest tu 
50 kardynałów. „Liberta“ donosi: w łonie 
świętego kollegium utworzyły się trzy par- 
t je : 1) partja nieprzejednanych, 2) partja 
pojednawcza, 3) partja za utrzymaniem 
s t a t u s  quo.  Pierwsza partja, z kardyna
łem Manningiem na czele, liczy 12 głosów, 
druga partja kandyduje kardynała Moretti, 
trzecia najliczniejsza kandyduje kardynała 
Canossę. Konklawe nie będzie wcale trwać 
krótko. Otwarcie teatrów odłożono do jutra,

Berlin 6 lutego. „Prov. Corresp." 
donosi: Cesarz, przyjmując prezydjum par 
lamentu, mówiąc o chwilowo groźnem poło
żeniu zewnętrznych stosunków wypowiedział 
pewną nadzieję iż pomimo tego powiedzie 
się utrzymać pokój europejski.

Kopenhaga 14. lutego. Półurzęuuwme 
zaprzeczono, iż Dania zamierza podnieść 
kwestję północnego Szlezwi w .

L o n d y n  14. lute o i zis.ajs. 
poranne dafennifel polw łerdiają, iż 
flota anglelsfca przepłynęła przez Dar- 
danelle i weszła do morza Marmora. 
N zetić okrętów wojennych m a dzisiaj 
wieczór rzueić kotwicę pod przyląd
kiem  Seraju (u wejścia do zntoki Złotego 
Rogu i portu wojennego Konstantynopola; p. r.). 
"*orta ograniczyła się na podntesienin 
formalnego protestu.

Sauku hip. gal po 200 złr. , , 
9 kred. gal. pm 200 złr. ,

II. Listy zask za 100 złr
(bos kupom biełąoegn.) 

Tow. krsd. gal. 5 pr. w- a. . ,
,  ,  ,  4 pr. w. a  , . ■.
„ n ,  5 pr. tikre*. . .

nip. gal. 6 pr. .
Sfa... zakł. kred. wioic. 6 pr. . ,

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Oerdicego roln. kredyt, sakła- 

Jn dla Galicji i Bnk-winy 6°/#

240 —  243 —  
214 —  218 —

84 25 
78 iO 
84 25 
89 50 
93 50

85 15 
79 40 
85 15 
90 30 
95 —

90 25 91 30
Towarzystwa kred. 6°/e w. a. —  — ______

W. Ohligi za 100 złr.
IndaałnŁ&acjti s galicyjskie , , , 85 50 86 75
Póz. kraj. z r. 1873 po S pr. . . 89 75 91 —
Lo»> m u U  Krakowa . , . , 14 —  15 50

b 3 Stanisławowa . . .  21 25 22 50 
Y. Monety.

Dnk»7 helsaderskl  .....................  5 54 5 64
Dukat cesarski . . . . . . .  5 68 5 66
Napoleondor....................................   9 63 9 63
PMłmpsrjal r o s y js k i.....................  9 70 9 88
Rnbel rosyjski srebrny . . . .  1 77 1 87
R ital rosyjski papierowy . . .  1 23 1 26
100 Marek niemieckich , . . . 58 75 59 75
Srebro...............................................  103 75 106 —
kupony w wetrze . . . . . .  103 50 10o 50

P e c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzą z« Lw ow a:

PO KRAKOWA: o godzfnifl 11 sala. 8 przód póinwą 
foeoiąg pospieszny): e gsds. 4 a .  40 rano (pooiąg 
oeob«w y), o  gods. 4 misnt 46 po południa (pe-dąf
taieciany)-,

DO CAajiNfOWIEC: o godzini# 6 minut 2» rsno (po- 
•ijąg pewpieazny); o godz. 11 minut 25 wieczór (pe* 
ią f  ;‘-iflsianv;; c  godx. 13 uub. 30 z pjsladBi* (po-

tiąg mięeza&y).
DO 8TAN1SŁAWOWA : (na Stryj): o  tfodaiaio 6 afant 

85 r&m (porle« nr. 1).
DO POBWOŁOGZYSK: (z głównego dworca,, o  god 8 

stia. — rano, pooiąg pospieszny); o gods. 10 mte. 37 
wieczór (pociąg ojKłbowy); e godz. 11 min w po-

DG Ś W  (z Podzamcza): 0 g  I ł .  II t. 4 
V7ieezór (pociąg osobowy); ® god*. 12 i*. 31 w 
indeie (pociąg » . » ! ) ■  _  .

Pnyelwdal ®i •f‘w*wa!
/, KRAKOWA: i godiune 6 nhint «  * n «  (pociąg pe- 

EDiessny); o godz. m. 26 wieczór (pociąg esebowyjj
o codz. 10 min. 85 przodpełodnien (pooiąg mięszany).

£ BTASILSAWOWA: (aa Stryj): e  godzinio 9 nr 8 
wieczór (pociąg nr. 2).

Z .PODWOŁOCZYSK: (*a dwerzeo w Podzamcza): o  go- 
działo 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o godz. fi 
m. S popnłndaia (pociąg mięszany) 

Z"PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski g łów ny: o 
godzini’1 10 <in. 3: wieczór (eeciąg pospieszny) o  godz. 
8 mir 2J rano (poeiąr n  >bcwy) p godz. 3 eb, 48 
po połndnin ( ?oiąg zaięrs>>ny).

Z CŻERNIOWIEG: e godzinie 9 minet 55 wieozór (po* 
ciąg poapioszay), o gc iL. b m rano (pooiąg arią* 
aaany'.; o godz. 2 ta. 66 popołudniu (pociąg mięszany

I w ;  u, u ie jszew  h  i ład ju d jr e d n e s if
się «*» ptnndniKa sieszteisk ieco , geds. 18 
w f  essetą edyew iada geds. u  ■ ,  80 we 
LwewTe,



J u ż  w y s z ł y
3  z e s s y t y

BIBLIOTEKI
tęafrów amatorskich,

a mianowicie:

Nowożeńcy, 
Kalosze 
Kaprys.

Prenumerata caloroc/.im na Biblioteki; 
tir.trow amatorskich wyrosi z [.rzcsylką 

raf /nie 1 0  złr
półroezuie 6  „
kwartalnie . 3  „

Kto i na drugie półroeze abonuje, do
płaca t y l k o  4  zlr.

Kro nbonuje przez trzy kwartały, płaci 
za warty t y l k o  1 złr.

Prenumeratę nadesłać można wprost 
do Wydawnictwa, lub do Administracji 
„Gazety Narodowej."

W W E Ą Ł Ś i i
wszelkie cierpienia nerwowe w jednei
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wrugiijnych iii* Cronier.' łkisd w Paryża 
w aptece p. Levau»eur rue della MotinaieTTIS 
\r Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Flurjnńakiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolr.sch. W Warszawie w skła
dach materjałńw aptecznych, pp. Ferd. Ani, 
Galligo i J. Mrozowskiego ł ‘ Ol f i - ?

M Ł  Y  »  7
nowa zbudowany, o dwóch komuniach, 
stojący-' na odnodze Pełtewakiej jest do 
wydzierżawienia. Bliższą wiadomość u- 
ćfefeli zarząd dóbr Barszczowice. .

r ,8 i  i —a

I

iJrzednik
g o s p o d a r c z y

(nieżoii&ty), uZSefeidny do 
rządkowania i prowadzenia rai-hun- 
ków„ zasjdzie umiesz, zenie. Zgła 
sz*d się Lwów, Zielona 6. I. p.

!!! NA KARNAWAŁ!!!
Jjolcćił

Imm  Henryka Mailem
we LWOWIE 

1, 6 . róg ni. Halickiej 1. O.
H a s k i papierowe, uiciune, druciane 

atłasowe i charakterystyczne od 10 
ck do 1 zł.

T u r y  d<» kotyliona, najnowsze figury 
na d i 12 osób od I do 10 zł 

O r d e r y  kotyljonowe setka od 5 zł. 
do 20 zł.

W i i c l i l n r c e  i alowe w  sin- iowej ko 
śei. azyldkretn, jedwabne i różne uaj- 
now>ze sztuka od 1 do '5  zł. 

S z n u r y  do wachlarzów białe i różne 
najnowsze sztuka od 80 ct. do ii zł. 

R ę k a w i c z k i  pragskie na J, 3; 4, 
6. 6 i u guzików od zł. 1.20 do 2.40. 

B ą k a w l c z k l  męzkie po zł. l.iO. 
K r a w u  i k i  białe balowe od 2 ct. 

do 1 'zl.
K r a n a t k l  czarne oil 'O e. do zł. 1.2'b 
P c r f n m y  najlepsze i'r»ucuzkie, an- 

gielskiu i wiedeńskie flakon oil fiO
• ct. do zł. 2.5>\
P o u d r y  francuskie pudełko od 50 o. 

do zł. 2.50, jakoteż VEL0UT1NE 
biała, tóźowa i żółta.

Prawdziwa w o d a  k o l o ń s k a  usj 
leiisza flakon od 2't ct. do 1 zł 

EAU en, LYS zł 1 0.
EAU do PK1NGESSE 75 ct. 
K o ł n i e r z y k i  poczwórne w naj

nowszych fasonach sztuka po 25 ct. 
ł l l a n o z e t y  para 45 ct.
B i £ u t e r j e  najnowsze jako to : gar

nitury, guziki do manszet, koljo, 
szpilki do włosów, paciorki naszyję 
Cler de Lys i Iris.

P o r t  B o q u e t  brouzowe z chiń
skiego srebra. 1402 fi ?

Łaskawe złocenia z prowiacji za 
łatwiam uajsomienniej niwrotuą po
cztą. Cenniki ua żądanie franco.

Odszczegćlnions medalem zasługi na
Wystawie krajowej -we- Lwowie 1877 r.

Woda Lwowska
odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym 
i długo trwałym zepaćhem. Ma ob
szerne zastosowanie w damskiej toale
cie, swoim wyszukanym zapachem prze
wyższa wezelsie perfumy, wody i octy 
toablow*. Piękny, duży flakon kosztuje 

tylko 1 złr. 50 ct.
Zawsze gofr’ w do usług Szanownej 

Publiczności z wszelkiemi środkami od 
tnladzHjącemi i upiększającemu

J.  I H M  A T O W 1 C Z ,
1534 S - ?  magister farmacji.

Lwów, ulica Kopernika nr. 3.

Targ na Wina. i
Dnia 16., 17. i 18. marca r. b. odbę-l 

dtie się ponownie w Aradzie (Węgry) targ 
na wina, przy której sposobności własne
stołowe wina czerwone Menesch 

i białe Magyarad
i t. p. sprzedawane będą. Równocześnie z 
targiem na wina urządzoną będzie wysta
wa wszystkich potrzebuych miTzędzi do 
uprawy winnic, tudzież przyrządów piwni
cznych. Interesowanych kupców zaprasza 
się niniejszem najuprzejmiej.

A radzba Izba handlow o- 
przem ysłowa.

Biiirye objaśnienia udzielają się uaj 
chętniej. 1093 1 - 2

BIURO
łowcze i

J. Polińskiego
WE LWOWIE 

ul. Karola Ludwika l.

Tnrcic
otnowwh lub jodłowych, zu p e łn ie  «u - 
e liy c h  0.04 metry grubych, niemniej jak 
0 22 metry szeroki h, potrzebuję 1.100 mo 
trow ; ktoby jtakowe miał do odstąpienia, 
raczy się zgłosić listowna- pod adresem: 
E. W. poczta Radyąunu. 1533 2 — 3

W Puwlosiowie
po .z ta  i stacja kolei J a r o s ła w  

sty do sprżH-.lauia:

Cztery barany
pół krwi rasv ;K e !t s c h » n .“

Folwark SosnóWo,„.D4 r J
ma ito sprzedania ■ B U H M Ó W  

C Z t c r y  k O I l i e  i  Ówierć krwi rasy „Shorthorn.“ 
J& 3L . C / t e r y  k l a c z e  j D ziw -Jęć młodszych I m h a j -

I5tej miary w czwartym nku. 1516 2 - 3 k ń w  ć w ie r ć  k rw i ra sy  BS h (ij 'lh or ii.“

polecić może w tej oliwili bardzo u- 
'/dolnionycb i pod każdym wzglę
dem dobrycb

Oficjalistów gospodarczych
n a iio z y ę le l i  d o m o w y c h  i g u 
w e r n a n t k i  jakoteż s łu ż b y  ws/.el-|

kiego rodzaju.

Biuro przyjmuje

I K T S E K A T Y
(ogłoszeniu) do wszystkich krajo
wych i zagranicznych gazet,

8 paszporty do wizowania
za granicę.

H ( r  W s z e l k i e  z a m ó w i ę -
n i a  w zakres Biura wywiadowcze
go wchodzące, załatwia najpunktual
niej i o ile być może odwrotną pocztą.

A p t e k a  p o d  G w i a z d ą

Piotra Mikolaseha
w e L w o w i e ,

poleca. na s tęp u jące  śrndki jtlc.i doskona le  
i w y p ró b o w an e :

P o m a d a  A l c a J o i d e  przec w wy
padaniu w losów. Cena sinika 60 ct. w. a 

W o d a  K o t o ń s k a  w łasnego  wyro
bu, wyborna Ceua diiż. j  flaszki 60 
cent. w. i).

W o d a  M o lo ń s k a  J. K. Farina ory
ginału;1.. Foiszki po 50 ct. i p> 1 / lr .  

iP u d e r  r y  ż o w y  wyrobu wUsuego, 
tudzież prawdziwy francuski. 

P e r f u m y  fr a n e n s L  ie , uujdnsko- 
UhIs/c, w butelkach po 7,0 cent. i p 
1 zlr. vr. a. 1 01 l V

T
O -T ra w y  m io d o w y

(holcns lamitusl świeżej i pewnej dostać 
amina w B o c h n i  u p. J .  .H i c h n lk a
kupet, po ceDic 4 zł. 50 ct. w a. za ko
rzec, wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kniei. Przy wzięciu naraz 10 korcy dodajs 
•ię lity  bezpłatnie Przy zamówieniu do
łącza się tylko niaiy zadatek. J»st to jedna 
z najlepszych traw do podsiewania ugo
rów i ąk, l,o jest uajwcz-śniejszą, rośnie 
wyi-oko i znosi wilgoć i posuch:, jako też 
-i, (.odsiewania koniezów. osobliwie dwu- 
k tn ili w słabszych gruntach, które od 
wymarzniąi-iu oeurania Sieje s i ę  ua.w^j- 
gotną ziemię, bo nie znosi włóczki, u'Ł̂  ‘ 
trzibjje dnżo wilgoci do kiełkowania i-... 
iłach i czystych piaskach z tridnością 
wschodzi. Wszelkie reklamacje proszę adre
sować: Z a r z ą d  d ó b r  w » b r z e ż u ,  
poczta Ł a p a n ó w .  1582 1—8

*rw"BUKIETY BALOW E,.©!
z św ieżych kwiatów  nafcustowniejsze 

I t a k i e c i i i  k o t y l i o n o w e  ś w i e ż e  i  z a d u s z a n e  
O r d e r y  k o t y l i o n o w e  w wielkim wyborze 
a>o r z s | d k i  t s iń e ó w  najiiowszn 
l i i t m e l i o w e  k w i a t y  w  l i s t k a c h

2 - 3

npo-
Instytut naukowo - wojskowy

otwiera nowy kurs 
2 d . 1. m a r c a  1 8 7 8  r .

Joflioncnrci ociiotuRót
t. j. takieb, którzy nie ukończywszy szkół 

<m przepisanych, pbcą zostać jednorocznymi 
, ochotnikami.

w K r a k o w ie  z wolnej ręki do op rze  1 ----- - ■ v
d a n i a .  Bliższa wiadomość pod adresem :
Wny N. Marecki w Krakowie, ptry ulicy 
Grodzkiej, gdzie główna poczta, II. piętro.

tak dla przygotowujących się do egzaminu 
na jednorocznych ochotników, jako też dla

A P T E K A
W ‘ Zakładzie istnieje od lat V(uiiu

P E N S J O N A T

P O S A D A .
E k o n o m , obznajomiony z wszelkie- 

mi maszynami poprawnemi gospodarczemi, 
mogąoy się wykazać w y b o r o w tm i ś w ia  
d e c t w a m i,  może być z a r a z  umieszczo
ny. Bezienni mają pierwszeństwo. Zgłosić 
się do k&ncelarji Zarządu państwa Mości
ska. 1543 3 --3

Obwieszczenie.
Podpisany podaje do poblicznej wiado 

mości, że wydzierżawił od dnia 1. stycznia 
1878 r. kamieniołomy miasta Trembowli, 
i uprasza, by wszelkie zamówienia płyt 
chodnikowych , innych kamieni do podpi- 
san.go adresowane były, gdyż tylko pod
pisany może dostarczać płyty i kamienie 
różnego rodzajn, które jako prawdziwe trem- 
bowelskie uważane być mogą, zaś inny ka
mień nie wyrówna co do jakości trenibo- 
welskieiun. 1329 8 12

Z  uszanowani m
A b a  G e n s e r  <fc C o m p

w Trembowli.

fl4F~ D o c h ó d  n a  p o m n ik  j  
P ł n s a  I X .  w e  L w o w i e .

Pamiątka żałośnej śmierci
Piusa IX.,

czyli wizerunek Papieża, i\ wypisem dat 
historycznych jego życia prywatnego, jego 
czynów odnoszącycu się do kościoła, w 
końca jego czynów dla Polski, z wyjąt
kiem słów z przemowy do pielgrzymów.

Pena dla prowincji 10 centów przy za- 
kupnie tuzinami. 1 3

Nabyć można w redakcji TPliwsca i Psa- 
sta, we Lwowie, ulica Śnieżna 1. 2.

U  p r a s z a m
1523 pełnomocnika 8_5 

i  z a s t ę p c ę  p r a w n e g o

s p r a w  S t r n s o w s k i c h
o wypełnienie umowy.

Nabywca „Krowinki"

uczniów tutejszych szkół 
prywatystów, dla których Zakład 
rnuje nauczycieli specjalistów, do 

grupy przedmiotów.
Prócz tego przygotowuje Zakład takie 

kandydatów do szkoły kadeckiej i do wszyst
kich c. k Zakładów wojskowych.

Zapisywać się można coilzień, zaś na 
dłuższe konferencje przyjmuję co wtorku, 
zawsze od godzinr w pół do 4 po południu

M Ł o e s t l l c h y
przełożony Zskłsdn, ulica Or- 

1552 4 —11 miańska nr. 16.

Biuro ma prócz wielu innych,

Majątek na sprzedaż |
na Bukowinie 250 morgów z odpo- ^  
wiednieini bndyukau i blisko kolei.

Kilka folwarków
<io w y d z ie r ż a w ie n ia  pod ko-

rzystnemi warunkami.

M i k a  k a m i e n i c
d o  s p r z e d a n ia  w e L w o w ie .

Kihn realności
d o  s jp r z e d s iu ia  na prowincji,

mianowicie: 
w P r z c m y ż l n  dom wygodny o 

6 pokojach naświeżem powietrzu 
w U r z r ż a n a c h  ładna piątrowa 

kamieniczka.
Bliższą wiadomość udziela na 

listy frankowane 1275 2—8

S k ład  W I N A ,
Przesiedliwszy się przed 0 latami 

z Pesztu do Kołomyj], założyłem tu wiel
ki skład najwyborniejszych, osobiście 
przezemnie od najznakomitszych właści
cieli winnic sprowadzonych w * n  f r a n 
c u s k i c h ,  h i s z p a ń s k i c h ,  r e ń

Każdej chwili do nabycia poleca 1412

G ł ó w n y /  j i u s i o n
rF  E O F  i ¥. .-V Ł U C K I E G O

we Lwowie plac Halicki I. 15 w gmachu Banku Hipotecznego 
tudzież wszelkie Nasi nu a Jarzyn , K wiatów , Traw, R oślin  pastew
nych D r*“ «, i wszelkich ekon -n iiczuych . Lucernę ur\ginalną fran - 

cuzką, Rzepalc letni ltp. Nasloua gospodarsk ie  z świeżego zbioru.

E la  c ie rp ią cy ch  na p łu c a ! 1

sk ich ,

K am ien ica
trzypiętrowa w rynku, jesf z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość na Ł y
czakowie pod 1.21 u właścicielki realuości 

1579 2 -  3

Realność fcO
Oz

w Kołomyi, na przedmieściu Nadwórniań- 
skiem. przy ulicy Pauaii-j nr. domu 391, 
składająca się z pomieszkania o 6cin po
kojach i 2 kuchui, oficynek, 2 pokoi i ku
chni, pokoje malowane, w dobrym stanie, 
stajnia nowa, ze wszelki nil wygodami, 
studnia na ogrodzie, ogród oparkaniony, 
dwa i pół morgi dobrej glsby, jest z wol
nej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
a właściciela w miejisu. litera F. Ł.

• • • M M  • • • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
•  f i ł a b o ś  c i  w ł o s ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  ®

a mianowicie wypadanie włosów; siwizDę i tworzący się S
łupież, leczy w krótkim przeciągu czsun bez pomocy T

S v lekarskiej, S
j 1 O l ę /  t a n l n o w p  d r ,  M o r a s  §

Wzmacniające substancje pożywno tego olejku przy- #  
prowadzają włosy do uowego życia. Najdonioślejsze eku- 0  
tki tego środka leczniczego, powodują wielu lekarzy w O

{  kraju i zagranicą do wyłącznego zapisywania. Dr. Moras 0
olejku tanioowego na wszelkie słabości włosów. 111S 14—20 O

Ęt P o  n a jw ięk sze j części jeden  fla k on  w ystarcza  aby słabość usunąć. •
Do nabycia we Lwowie u Zygmunta Rackera w apt. pod srebrnym #

orłem, nlica Krakowsku. #
_  Fl.iknu wraz z pr/episera użytku kosżtnje 2 zl. 9
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

o n a j
obejmujące w obszarze 1 200 morgów 
orucj ziemi, 2 0 0  morgów łąk, 86 0  mor
gów lasu, w dwóch folwarkach z zabu
dowaniami w najlepszym etanie, gorzel- 
n'ą i wolowuią murowaną. Cena 25 0 .00 0  
zir. w. a., z której może być potrącona 
pożyczka bankowa 124 .000  zlr. w. a. 
Bliższa wiadomość w f c a n c e l a r j i  

adwokata 1324 18—24

Dr. Aleksandra Janowicza
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4.

XV. Międzynarodowy targ  na maszyny.
Wrocławskie Towarzystwo gospodarskie urządza, opierając się na korzystne-m 

doświadczeniu, nabytem przez 15 lat, także i w roku 1878, a t o :

dnia 5., 6. i 7- czerwca
w  W r o c ła w iu  w ie lk a  w y sta w ę  i  targ  n a  m a s z y n y  r o ln ic z e ,  

le g n ic z e  i  d o m o w e  n a r z ę d z ia  i  g p rz ę ty .
Programów i każdą bliższą wiadomość udziela podpisany radca ekonomiczny 

Kora, Gr. Feldstrasse 115, pod którym to adresem zgłoszenia najdalej do końca 
marca wysyłać należy. 1164 u— 3

Spóźniono zgłoszenia ię nie będą uwzględnione.
Wrocław d. 3. grudnia 1877. i-

Przełożony Wrocławskiego Towarzystwa gospodarskiego :
J R ,  S e i f e r t ,  W ,  H o r n .

W s z e l k i e  g a t u n k i

szlifowanego i nieszlilowanego
N  Wiff l h  f i s  A  “ S S

dostarcza
A d o l  f  R  i c h t e r

w ę g ie r g b lc h  i  a u g tr ja - 
c k ic h ,  które w baryłkach rozmaitej o - 
bjętości i butelkach po cenach najumiar- 
kowańszycb wyprzedaje

Dotychczasowe liczne zamówienia 
z okolicy i ze stron odleglejszych, któ- 
renii wohec szanownych P. T. odbiorców 
wykazać się mogę, są uajlepszem świa
dectwem jakości i taniości win moich.

Cenniki rozsełam na żądanie bez
płatnie, skład win moich znajduje się w 
lamusach w rynku pod gmachem c. k. 
sądu obwodowego

Polecając się łaskawym względom 
szanownej P. T. Publiczności, ręczę za 
pochodzenie i dobroć win moich, tudzież 
za rączą obsługę.

Dla większej dogodności Wieleh. 
Duchowieństwa daję wina na wypłat ra-l 
tami miesiecznemi. 1501 3—12

Znany pijjwśz. chuie id  30 lat i po-1 
f r .  M  dług zdania lekarskiego wielestróu- [

me wymóbowŁUy

Styry ski sok ziołowy I
* In/ /-aws/.e w świeżym stan-e po COIlie' 

88  e t  va flaszkę.

Przeciw cierpieniom nerwowym lub osłabieniu.
J. Engellaofera

Esencja muszkułowa i nerwowa
z  a r o m a t y c z n y c h  z i ó ł  a l p e j s k i c h .

Bezsprzeczc e wjśmieu :ty środek przeciw bolom reumatycznym a twa
rzy i stawach, przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów 
i ciała, a szczególnie przeciw osłabieniu organów płciowych i wskutek 

z tego spowodowanej impotencji. Ceua 1 zł.

Przeciw suchotom i duszności!
Zachwalony przez sta świadectw 

i polecony syrop z pOdfusforauu wa
pna. szczególnie do polecenia sła
bowitym lub rachitycznym dzieciom 
.jako przyczyniający się do wzmo
cnienia kości.

Cena flaszk i 1 zł.
1041 7 -1 2

Edward Briiller,
y|i.|

z  P e s z t u ,
właściciel składu win w K o ł o

G la s fa b r lk  w  W f i r h e u t h a ł  (a u s tr .
p o  n a jta ń s z y c h  c e n a ch .

S z lą s k ,)
1177 5—9

Apteka „zum beli. Leopold1' we Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 

F I L I P A  AT E  U  S  T  E  I  A

1105 9—12

poleca PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w iś c ie  s k u t k u ją c y c h  I t o a le to w y c h ,
sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie.

które *ię we wszelkich

Tysiące świadectw mamy pod ręką. PT. Publiczność ostrzega się przed kapnem złych i nieskutkujarych środków, i żeby tylko te 
środki za prawdziwe przyjinywsła, które opatrzone są naszą firmą „Neuetein"

m R o n i ł a  jed7“ ie skutkujący środek przeciw' 
tż ill lU  wypadaniu włi.sów i do zu[iełnogo 

uchylenia łupieży 1 zł. 80 ct.___________

W M .

O c u k r z o n e  k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e  

p i g u ł k i  ś w .  E l ż b i e t y ,  ■’ £ S & S S £
przeć yszczają krew a przytem są zupełnie sio 
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
orgauów płacowych, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wielo chorób. Pi
gułki t« są w swym rodzajn wyrobem najdosko
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudeł
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po
jedyncze pudełko 15 c.

Takowe są cblubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pitlia zaszczycone.

D r a  

c y j u y

B e a u m e  G i r o m e  ^ 3  £ j°o tk Ba
od-

D r .  C o i l m a n u a  ś r o d e k  d o  f a r b o 
wania wiosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor (czarny, brunatny i blond) siwym włosom 3 z:

P r o s z e k  d a m s k i ,  o r j e n t a l n y ,  ? ? T i
gładkości, delikatuośoi i miękości (biały lub ró- 
żowy) 1 zł. i po 50 Ct.________________________

Elektro-motoryczna chusteczka na
szyję, przeciw gwałtownenu holu zębów n dzieci, 
używany z najlepszym skatkiem 1 zł, 50 et.

F r c m o n t a  l i k i e r  r e g e u e r a -
najlepszy środek wzmacniający i oże- 
źwiający 2 zł.__________________________

W y s k o k  p r z e c i w  g o ś c o w i ,  a r o m a -
wrftjr poleca się najmocniej wszystkim na 
J  ^ * ' 4  > gościec i reumatyzm cierpiącym 70 c.

InJectloaCsdelle, 'S i ,
(wyciek lub białe npłswy), nie pozostawiając złycb 
po fobie skutków 1 zł. 60 c.

K p a n f o n l f i t  używany z uajlepszym skutkiem 
^ r o p i g C l S Ł  prlec;w wzdęciu szyji 70 ct.

K f i n s t l e n a t t ,
carji, uspokaja natychmiast każdy kaszel i boi 
w piersiachiTO et._____________

M o n  iw  wyborny środek żołądkowy, uśmierza 
> kurcze, używany także jako tyuktura 

na źębjr t! Woda db ust 50 ct.
C u k l ć i ^ l  pńeciw  kaszlowi Margarety 30 ct.
O r n i  I l n i l  na Włx7*tk'e choroby uszów, a to na 

e m u  u ,  głuchotę, szum w uizącb, itp. używa 
się ze skatkiem 7<f ct.

P a s t a  d o  z ę b ó w  O d o u t i u ,  flS j5 w T J*3S-
do perłowej białości 70 ct.

P n - h n  <P^oW»d;40at, 1 Ofliu. uśmierza natychmiast 
17U-I1U, najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł.

D r .  B a y e r a  p r a w d z i w a  P u l e h e r y  u a ,
jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pie
gom, nadaje płci koloru róży i lilji 1 zł. t>0 ct.

f i u y e r a  m a ś ć  h e m o r o l d a l n a ,
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidalue 1 zł. 60 c.

S a T l c i i - a n t i s u l t l n ,  S S  “ i ! (
rąk i nóg : 0 ct.

ż l y t l l o  S a l i c y l o w e ,

S c h r l e r a  p i g u ł k i  n a  z ę b y ,
kiem na popsute zęby 25 ct.

f i - n m n  cudownie skutkujące na wszy- 
k J iU r o A ‘ L r o I l l c ,  stkie słabości naskóruie 80 c.
p o n i o ł  W l i n a ł  przeciw katarowi w piersiach 
p a p i e r ,  w  i m s i ,  { „ y j ,  L grypie j 2-  c.

D r .  I l e i d e r a  p r o s z e k  n a  z ę b y  35 ct

84 c., WocUt anaterynowa do ustKundenzowane mleko szwajcarskie po 5Ś c., Mącika dla dsiec Nesfla jio 90 'c., E ra Góllis prostek na trawienie po  
Poppa 1 zł, 40 c., Wycii mięsny Liebiga 80  c., */« funta, Era Pfeffermantp. pasta na zęby po l. 25 c., Polta pomida rezedoma po 1 ił. 50 c., Dra 
Bmw na pomada do konserwowania włosów po 2 zł., znajdują Bif zawsze świeie na składzie. Wielki s 'cład perfum, mydełek, pomad. itp. pierwszych firm 
paryskich. Czekolady Compagnie francaize od 60 e. do 3 zł. funty prM/Zdziwa herbata móskiewska 1 zt. */, funta. Skład wszelkich moiebnych instrumentów

zię itp. po najtańszych cenach. 
W ysyiam y za zapłatą

bromkali, rebarbarnm, dwnwęglan sody, magne ■ 
szwajcarskiej i austryackiej mamy zawsze na składzie. 

Lwowie skład w apt. ZYGMUNTA RUCKERA.

Zwyczajne
Walne Zgromadzenie

członków T o w a r z y s tw a  z a l i c z k o 
w e g o  w  B ir c z y ,  etowar/.yszeoia za
rejestrowanego z nieograniczoną poręba, 
odbędzie się dnia v7. lutego 1873 w sali 
radnej urzędu gminnego w Birczy', na 
które zapraszamy.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynno

ści za role lr77.
2. Sprawozdanie Rady znwladowc/.ąj 

i wnioski o udzielenie dyrekcji absolu 
torjnin.

3j Podział zysków z r. 187'.
«) Uzupełniające wybory trzech c.-.lou- 

ków do llady zawiadowczej.
5) Zatwierdzono dokonanego wybo

ru niektórych członków dyrekcji.
6) Wnioski członków.
\Y Birczy dnia 12. lutego 1878.

Dr. Władysław DcdytUki, 
prezes lłady zawiadowczej.

Bronisław Maliss, 
sekretarz Rady zawiadowczej.

Dla cierpiących na bole zębów!

STOMATICON, Woda do ust,
przez «Ir . B r n u n ,  d e n t y s t y  n  e  W i e d n i a .

W jb T iia  i wypróbov.aiia woda do ust, służy do utr.ymania i tt/mocnietiia 
dziąseł; przeiiw cnchnącemu oddechowi ja toteż przeciw próchnieniu zębów. 

C e n a  f l a k o n i k u  8 8  e t .

K o n c e s j o n o w a n e

B i u r o  W y w i a d o w c z e

Józefa Birkle
W« Lwowie, w Rynku p' <1 liczbą 40, 

m a  d o  i i in U  i » /> e z c u i» :  
N a u c z y c i e l i , u a u e z y e i e l k i  ,  
b o n y ,  o f i c J a l I » t 6 i v  p r y w a t 
n y c h ,  l e ś n i c z y c h  e g z a m i n o 

w a n y c h ,  o g r o d n i k ó w ,  
oraz wszelką służbę potrzebną na wsi i 

w mieście.
Pośredniczy przy sprzedaży i wydzio- 

riawieniu majątków ziemskich i realności 
miejskich. 1429 , — 10

Likier ten przyrządzony z wzma
cniających roślin , działa szczególnie 
skutecznie na organa trawienia, a roz
grzewając żołądek wywiera najzbu- 
wi ninejszy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem na 
polowaniu, przy wycieczkach i w po- 

Csna flakoniku 52 ct.

S K Ł A D Y  we L w o w i e  w aptekach Z. Enckera, J. Piepesa, J. Bei- 
scra, Piotra Mikolaseha i w handlu E. Marszałkiewicza.

W Białej Józ. Knaue, w Bochni P. Niedzielski, tr Buczaczu D. Neu- 
rnann, w Czemiowcach J. Golichowski, apt., w Drohobyczu apt. L. Dobrza- 
niecki, si Kolomyji S:en/.el apt., w Krakowie J. Trauczyński apt., W. Ridyka, 
apt., K. Wiśniewski, apt , J. Jahu, Wilii. Fenz. w Komamie A. Emperla spadkob., 
w Radymnie M. Smiechowski apt., w Rzeszowie F. Scliaitter, w Sadagórze 
D. łtubinowicz apt., w S try ju  Jul. Zgńrski apt. i J. Sielecki, apt., w Stani
sławowie Ferd. Stecher, w Tarnopolu Walt. Stachiewic/, w Tarnowie 
J. Jabu i W. T. A. Wielogórski, w Tłnmaczu Seidmann i Kraatbammer, w 
Zaleszczykach spadk. Kodrębikiego.

jr y  - -Cł —O —Ć3—O —a_-rO—Cl—li>—i»2ł|*ć_ S!

SŁABOŚCI PI ERSI OWE

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. G R I I B A .U I 4T  e t  C i e ,  Aptekarzy w  Paryżu.

8, ulica Virienne.
Od 1857 r. preparat tan wszedł w powazaohne uirde. Leezy on katary, kaszle, ehi 

długoletnie, koklusz, zapalanie gardła 1 lunału oddechowego (bronchites) ale szczegół_̂ •   — „1.,.t1r4 ufiirłn nrwłiulm alekAialAn, — 1 »  :

\l\
ass id!
czyli 11

Ols imiknlenia licznych fałgzertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy Iran- 
cu/.kl koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 28 Listopada 1873, naarka fabryczna 

i podpis <i KIM AULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

o j

iOj

głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.
T- “fL.~-~Q— O —O — O - O - O - O —#------------------------------ • wijibw >'p ni' •. ; "i

Skład we Lwowie w aptekach pp P. Mikolaacha, Z. Ruckera i J. Beieera.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3.

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki aa książeczki oszczędności
\)i\ Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  8 t a .

Zwrot wkładek do 200 złr, uiszcza się b e z  w y p o w i e d z  u u i a.
Udziel* _ _  — m _

Z a l i c z k i
tui kusztowuości, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e # o  zł r .

G o d z in y  czy n n o śc i U u ro im jch : i s o i  7 V

od ytej do lszej przód południem, 
od 3cioj „ 5tej po południu. 5

W y d a w c y  i  w ł a ś c i c i e l e :  J .  D o b r z a ń s k i  i  C T ro^ ao .
In: -'•'.110 r.

Odpowiedzialny'redaktor Jan Dobrzański. Z  drukarni vGazety Narodowej" pod zarządeti A. Skerla ̂ * r , *- I


